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(Żydzi zbiegają z okrętu centralistycznego.)

D. 8. b. m. oaoyia się w Pradze uroczysta 
instalacja nowego burnrstr.*-. Dr. Czerny, j*k 
wiemy, podziękował namiestnikowi za potwier
dzenie wyboru po niemiecku i kilka jeszcze słów 
po niemiecka przemówiwszy, resztę mowy do ra
dnych wypowiedział po czeska, i Pragę nazwał 
miastem słowiański em. skutkiem czego gazety cen
tralistyczne i meuerzy zaczęli nalegać na n/s- 
miecKich członków pragskiej Rsdy miejskiej, aby 
wystąpili r Rady miejskiej — było ich zaś czte
rech żydów i jeden Niemiec, p. BroscLe. W koń
ca kazał to im uczynić p. Schmeykal, herszt 
centralistów bemackich i w ogóle ce&tr»listór 
I  usłnehali — zrezygnowali, nie podając n*wot 
powodów. Zawiadomił o tsm burmistrz Radę 
miejską d. 13. b. m., a nazajutrz na posiedź e- 
niu delegacji miejskiej podnosząc, jakie krąż: 
wieści co do powodów owej rezygnacji, dodał, 
źe miai prawo mówić tylko po czesku l na w .ć  
Pragę miastem stowiafiskiem, że jednakowoż za
razem podniósł, it  w Pradze mieszkają także 
Niemcy, dodając życzenie, aby stolica Czech sta
ła się miejscem rywalizacji dla obu narodów na 
polu pokoju i cywilizacji, że ratem Niemców o- 
brązie uie myślał.

Oświadczenie to burmistrza wydrwiły dzien
niki centralistyczne, a zyn owych 5 radnych 
wychwalały jakby czyn Horacjusza Koklesa. Ina
czej dzienniki czeskie. Jeszczo przed owem o- 
świadozeniem burmistrza Folitik napisała, że z 
p. Broschem, Ktorego miano za człowieka poje
dnawczego, zaczem . przez Czechów był Landy- 
dowauy do Rady miejskiej, niemają Czesi nic do 
czynienia — ale inaczej z czteiflma żydami 
(Zappert, Bendiener, W ieni Poppsr). Ci iue mieli 
powodu, wyprawiać demonstracji deutschnatio- 
jialnej, bo równość narodową zawsze szanowano 
w pragskiej Radzie miejskiej, i podczas gdy 
wszędzie żydzi są priesi&dowani, zwłaszcza w 
Niemczech, to w Czechach maja spoko,, i niepo
trzebnie wyzywają ludność czeska, a nawet sta
ją na czele jej wrogów „Żydzi lepiej Ly zrobili 
dla siebie i ogółu, gdyby byli neutralnymi w 
walu& narodowościowej, zamast staw™' na jej 
czele 1 Jak się źvdom wywdzięczają Niemcy w 
Rzeszy, to wiadomo; Czesi zaś nie myślą Sito 
wać żydów dc miłości, ale mają prawo żądać, 
aby żydzi stali na ubocza, zamiast stawać na 
czele teutonismn w Czechach i Austrji. Wina 
ostatniej prowokacji spada narazie tylko na o- 
wych czterech żydów, ale przy najbliższych wy
borach rzapełniających do Rady miejskiej po
winni żydzi okazać, czy się solidaryzują z Z*p- 
peitem i towarzyszami jego, a zatem, c iy  wlizt- 
scy stają do szeregów \,-ogów  narodu czeskie
go. Obaczymy!“

Narodni IAity pisały: „Reprezentanci dziel 
nicy Józefowa nie są Niemcy, tylko żydzi — 
akąd im przeto racja oburzać się na nazwanie 
Pragi miastem słowiańskiem ? Czy rozsądnie ci 
czterej żydzi postąpili, okaże przyszłość. Gdyby 
w Peszcie lub w Warszawie taka opozycja nie
miecka się podniosła, to oponentów wpakowano- 
by do domu warjatów. Węgrzy co do kwestji 
-ntisemickiej już weszli z drogi teoretycznej — 
a pp. Zappert i Popper niechaj się dobrze obli
czą, zanim porusrą w Pradze kwestję żydowską!*" 

AL jeszcze d. 3. bm. Politik upominała ży 
dów, aby nie wojowali w Czechach w duchu cen
tralistycznym, niemieckim „Kierowane przez ży
dów dziennikarstwo centralistyczne podżega prze
ciw Czechem w chwili, kiedy całe Węgry wrą 
przeciw żydom. Y  Czechach i na Murawie są 
żydzi przewódzcami germanizatorskiego „Schul- 
vcieinu;“ gdzie się tylko co ruszy przeciw na
szemu narodowi, wszędzie żydzi nastręczają swój 
spryt i kapitał. Niechaj się żydzi dobrze zasta
nowią, jak im postępować należy w pośród walk 
narodowościuwych 1 Nie trzeba na to zbyt wiele

loiki, aoy zrozumieć, do czogo to doprowadzić 
może!“

Prz^s rogs poszła w las — żydzi wyprawił* 
w pragskiej Radzie miejskiej burdę teutońską—i 
;o dopiero ,r pięć dni po installacyjuej mowie 
burmistrza! Ale nie mija dwa dni, a oto już d 
15. bm. trzech z owych żydów, jak nam wczo
rajszy telegraf doniósł, Zappert Benaiener i Pop- 
per przybywają do burmistrza, i oświadrzaj j, że 
ostatnią jego mową (w delegacji miejskiej) czują 
się całkiem uspokojonymi i wszelkie nieporozu
mienie iważają za usunięte. Ale co więcej, nad
to szef żydów pragskich udał się do burmistrza 
i wyraził mu najzupełniejsze uznanie i sympatję 
żydów.

Już wczoraj dodaliśmy przy telegramie uwa
gę, M  ten nagły zwrot żydów jest skutkiem nie 
cnej mowy burmistrza w delegacji miejskiej, 
(gdyż w miej ponownie twierdził, że Praga jest 
słc "isńską), ąfs że ugięło ich upomnienie pism 
czeskich. 1 dodaliśmy, że to ugięcie się żydów 
pragskich jest niezmierną klętką dlu herbstow- 
ców. Musi już być w oLęcie centralistycznym 
taka dziura, że brudny ten okręt nieochybrie 
zatonie, skoro wynoszą się z niego żydzi, głó
wna, bo najruchliwsza podpora centralistów!

Nie tak dawno temu, jak cesarz 1 t  przemo
wie do deputacji tryesteńskiej wytknął centoli- 
stom fal' yjuą opozycję, i ubocznie apomuiałtem 
wszystkie ekscdlencje, szlachtę i biurokrację 
centralistyczną, i w ogóle centralizmowi zade
klarował. że już nigdy nie znajdzie przystępu do 
korony. Kilka dni temu cesar:, sankcjonował no- 
wellę wyborczą dla Rady państwa, która naza- 
wsze odbiera centralizmowi możność powrotu du 
steru drogą przewagi w Radzie państwa. Dr. 
Schmeykal zmusił owych czterech żydów, będą 
cych członkami pragskLj Ridy miejskiej do wy
prawienia demonstracji centralistycznej — i we 
dwi dni potem trzej z nich wyprawiają najja
skrawszą dbin mstrację przeciw centralizmowi 1 
Widać, już przepadli centraliści z kretesem, 
skoro zdaniem żydów, nie można z nimi już ro
bić geszeftu!

Fakt to jeden z najważniejszych w dziejach 
Przedlitawii z lat ostatnich. Centralizm pogrze
bany ! I i»a nic mu się nie „ riyda ów jeder Wien, 
który nie przyłączył się do swoich trzech ko
legów.

Sprawy sejmowe.
XX.

(Wczorajszy posiedzenie sejmu. — Budżet krajowy 
ną rok 1883.)

Wczorajsze posiedzenie sejmu było nader o- 
żjwionem a powodu kilka spraw specjalnych, 
które żywą wywołały dyskusję.

Nrjpierw została stoczona utarczka pomię 
ćzy dr. Erzeb‘uszom Czerk iwskim, który w imie
niu komisji edukacyjnej referował o swoim wnio 
sku w sprawie rozszerzenia ustawodawczej auto 
nomii sejmu w sprawach szkolnych, a p. Anto
niewiczem z jednej strony, z drugiej zaś strony 
p. Romanowiczem. Z tej samej racji dla której 
fawiętojurcy zasiadają w Radzie państwa aa le
wicy pomiędzy nitmiecKiidi centralistami, wystą
pił poseł Antoniewicz i w sejmie z gorącą fili- 
piką przeciwko dążeniu do rozszerzenia autono
mii krają w sprawach wycho *aau. Wymagał a 
tego konsekwencja całej polityki świętojurców.

P. Romancwicz snu/nie walczy przeciwko 
zapatrywaniu, jakoby prjyjęcie wniosku dr. Czar
kowskiego powinno koniecznie pociągnąć za so 
bą odroczenie projektów reformy szkół, przez 
sejmową komisję edukacyjną przygoto* aych, 
W mowie sirej wytykał on wcale niedwuzna
cznie Gazecie Narodowej, jakobyśmy przemawiali 
za odroczeniem reformy. Opisując wrażenie o 
świadczeń, uczynionych w imieniu Wydziału kra
jowego przez p. Pietruskieg ' na piąthowem po 
siedzeniu sejmu, skonstatowaliśmy tylko ftkt, że 
wniosek p. Czerk twskiego głównie przyczynił

się do tegc, iż większość jejmu nie jest już obe
cnie skłonną do pospiechu w rozprawili nad re
formą stkół Stwierdziliśmy tylko fakt, którego 
cały sejm był świadkiem, a więc i p. Romano- 
wicz, lecz wcale nie przemawialiśmy sami za od
roczeniem I  dziś nie odstępujemy o i zdania, że 
bądź cu bądź mała jest nadzieja ażeby reforma 
lstuw szkolnych w tegorocznej sesji sejmowej a- 
chwaloną być mogła Pizcmówienie p. Romano- 
wicza było zresztą bat d/u wymownem poparciem 
wniosku p. Czerkawskiego, za którym też jedno
myślnie głosowała cała Izba z wyjątkiem świę-
tOjJICÓW.

Nastąpiło potem sprawozdanie komisji dla 
kas pożyczkowych gminnych o wniosku Wydzia
łu krajowego, zmierzającym ao ibostrzenia w 
■ red. a ustawodawczej komroli nad temi kasami. 
Komisja, w której imieniu , referował poseł Ta
deusz Skałkowski, odrzut i »  dawny rządowy, a 
później przez Wydzia.ł krajowy akceptowany 
projekt przymusowego twoi/euia z funduszów 
gminnych zbiorowych kas pożyczkowych, jako 
zbytecznie naruszający autonoinję gmin w ;aizą- 
dzie swoim majątkiem. Sejm poszedł jeszcze da
lej w tym Sa,iuyu kierunku — i odrzucił złago
dzony znacznie projekt komisyjny, który dopu
szczał tylko w pewnyob wyjątkowych wypad
kach objęcie pojedyńczych funduszów pożyczko
wych w administrację Wydziału powiatowego. 
Nie pomogła świetna obrona wniosków komisji 
przez jej sprawozdawcę, ani też usilne ich zaL 
cenie przez prezesa tejże komisji p. Starowiej- 
skiego. P. Starowiejski zalecał spodki nadzwy
czajne, ucz na poparcie swoich argumentów 
przytoczył fakt, który właśnie obala najbardziej 
przt bonującą potrzebę osobnej ustawy dU dopro- 
wadieuia do porządku kas pożyczkowych gmin
nych. Oto skonstatował on, że w jego puwiecie 
(Krosno) kasy pu/yczkowe zu&jdują >n w po
rządku, dzięki staraniom Wydziału powiatowego 
Jeżeli zaś można cel teh osiągnąć ptzy teraź 
niejozych środkach kontroli — j e ż e l i  t y l k o  
W y d z i a ł y  p o w i a t o w e  o b o w i ą z k i  
s w o j e  /  t y m  w z g l ę d z i e  g o r l i w i e  
s p e ł n i aj ą , to na cóż wymyślać jakieś nowe 
nadzwyczajne środki, ua cb tworzyć nowe urft»wy?

Późno już — około 3. z południa przyszła 
pod rozprawy kwestja upiekł publicznej . nad 
sprawami przemysłu krajewego. Komisja kultury 
krajowej, której sprawozdawcą był pos^ł Meru- 
nowicz proponowała przyjęcie przez sejm statu 
tu k r a j o w e j  ko  m i s j  d l a  s p r a w  p r z e 
m y s ł u  d o m o w e g o  i r ę k o d z i e l n i c z e 
go.  Większość Izby nie chciała jednak zapusz
czać się i  rozprawy nad tym statutem, i ucha a,- 
liła wniosek posła Bartmpńskiego, pozostawiają 
cy Wydziałowi krajowemu nieugraniczoną moc 
ustanowienia komisji nalania du  nitj statutu 
Pomiędzy statutem pr*ei. Wydział krajowy za
proponowanym, a statutem projektowanym przez 
sejmową komisję kultury krajowej zachodziła za
sadnicza różnica, że pierwszy projekt \ąiŁł na 
celu utworzenie instytucji opiekuńczej li tylko 
dla pm m rsłu „ d o m o w e g o  i d r o b o e g o "  
gdy wniosek komisji kultury krajowej żądał roz
ciągnięcia opieki i na przemysł „ r ę k o d z i e ł  
n i c  z y .“ Jest jednak uzasadaiunL nadzieja, iż 
Wydział krajowy nio zechce powrócić na stano 
wisko wyłącznego faworyzowania tylko przemy
słu domowego włościan, lecz uzna obowiązek 
swój otoczenia równą troskliwością także i prze
mysłu rękodzielniczego, t. j. tej klasy ludności, 
Która z a w o d o w o ,  ni tylko w wolnych chwi 
lach, pracy przemysłowej się poświęca.

Wczoraj rozdano posłom sprz rozdanie ko 
misyjne o budżecie krajuwym na rok 1883. Za
pewne jutro dopiero rotpoczną się rozprawy n d 
nim. Uprzedzając rozprawy w fi ie, przytacza
my dziś z referatu komisji budżetowej główny 
ustęp, uzasadniający wysokość proponowanych 
dodatków do pod„tków na potrzeby krajowe. 
Ustęp ten brzmi:

„Komisja budżetowa już w swojem zeszło

rocznem sprawozdaniu o, budżecie wydatków i 
dochodów funda :zów indemnizacyjnych na rok 
1882 przedstawiła obszernie W>s. sejmowi po
wody przemawiające z<l przyjęciem tej zajady 
dla wymiaru dodatków tak indemnizacyjnych jak 
krajowych do podatków bezpośrednich aby te 
dodatki wymierzać i pobierać od całej nalc Sy
tości i każdego podatku. Przedewszystkiem jako 
pieiwszy powód przytoczyliśmy, że po przepro
wadzeń u reformy podatku gruntowego i domo
wego i vo zniesienia rozdziała w tych podatkach 
należytości na zwyi zajną, do laikową 1 nadzwy
czajną. wszelkr dudrtek krajowy lab indemuiza 
cyjay do tyciu gfornycn podatków Dezpośredoich 
może być wymMr&ny i. pobierany tylko od całej 
należytości każdego z ty oh podatków, t. j. w 
sto^unl.u do całej jego należytości; nie byłoby 
zaś ani. słaszu/M. ani równym wymiarem, wy 
mierzać i pobierać dodatek krajuwy mb lrde- 
dumnicacyjuy od całej. należytości tych podatków 
obciążających najwięcej ludność miejską i wiejstą 

priy innych poda1 kąch wymierzać i pobierać 
1 oiatek tylko od części należytości podatkowej- 
!!łie powtarzamy tu ,iaż innych powodów wów
czas przytoczonych, aby przyjąć wyżej wspo
mnianą Z% idę dla wymiaru dodatków. Wysoki 
sejm uznał powody te słusznemi, gdyż achw ła
jąc w r. z. budżety: krajowy i indemnizacyjny na 
1882, przyjął zasadę, aby dodatek wymierzany 
>ył od całej należytości każdego podatku bezpo
średniego, t. j. w stosunku do całej jego należy
tości. Komisja budżetowe z isa iy  te zachowała 
w przedłożonym teraz Wys. sejmowi projekcie 
budżetu i w projekcie uchwały fiu&iisowej na 
rok 1883

„Ponieważ przewyżka wydatków prelimino- 
tt  nych na r. 1883, naa dochody na tenże rok 
obliczone, t. j. niedobór, wynosi według przed
łożonego właśnie w załączeniu prze? kun isję 
budżetovą projektu budżetu 2,724.971 zł. — 
przeto, aby pokryć ten niedobór, należy uchwa
lić doditek krajowy do podatków bezpośrednich 
w tej samej p i-n ie wysokości, w jakiej uchwa
lony był na rok bieL i j ,  t. j. w wysokości 27 
centów do każdego jednego złotego całej nale- 
żytuści podatków bezpośrednich. Albowiem jeżeli 
weźmiemy najlepszą względnie podstawę dla ob- 
racnow/nia docnodu z dodatku krajowego, 3. ta 
ką podstawą jest sprawdzona należytość poda
tków bezpośrednich w ostatnim roku upłynionym 
to jest w roku 1881, która wykazuje, że nale- 
ijrtuść wszystkich podatków bezpośrednich w ca
łej Galicji w is” z Krakowem wynosiła w  1881. 
r. 10,480,374 zł., ujrzymy obliez-jąc n? tej pod 
stawie i ąckunkowej, że jeden cent dodatku kra
jowego do każdego jednego złotego austriackie 
go całsj należytości podatków bezpośrednich 
przyniósłby dochodu 104.803 zł. 74 ct.

„Gdyby więc nalei*Lść podatków bezpo
średnich w 1883 roku była tuka sama, ja1' r  
1881, dodatek krajowy pobierany w wysokości 
27 tentów do każdego złotego całej należytości 
podatku w bczpośwd lich, przyniósłby dochodn 
2,829 700 ?;ł. 98 ct. Lecz zważywszy, że nowy 
wymiar podatku gruntowego wchodzić ma w ży
cie stopniowo w ciągu lat dziecięciu, a w roku 
1883. mają ci koutrybnenci, którym podatek 
grantowy według nowego wymiaru zniżono, pła
cić ten zniżony podatek, ci zaś kontrybuenci, 
którym podatek gruntowy nod yższoio , płacić 
powinni podatek grantowy w dawnym wymiarze 
i lO*/0 j®g° podwyżki; zważywszy powtóre, że 
z powoda klęsk elementarnych odpisany będzie 
podatek wieln kontrybuen+om, — sądzi komisja 
budżetów*, że jeden cent dodatku krajowego do 
każdego złotego całej należytości podatków przy 
niesie w 1883 r. skarbowi krajowemu dochodn 
tylko około 102.600 zł., a przeto dodatek kra- 
jowy, pobierany w wysokości 27 centów do ka
żdego złotego całej należytości podatków, przy
niósłby dochodn 2,770.200 zł.“

„Aż do tego punktu ruznmowauia, obra
chunku i wnioslów, była prawie jednomyślność 
w komisji budżetowej. Ale większość komisji 
budżetowej zważywszy, że ta przyjęta w roku 
zeszłym przez Wysoki sejm bardzo siusnua za-

FnedLfBaś r i  OffBoaUaemlt* p n y j w
We b bif?c administracji .Gasety Har.*

“ Halicki n pałacu W. Ulanieckiołi. Ogłoszenia 
w Paryżu przyinrije wyłącznie dla „Gi r  Naród.* 
ajencja yairn Adama, Bue Clśment, 4 Parts, Otto 
lLooS w WiedŁfa, (Haascnstein et Yoglor) nr. 20 
Walfischgosse A. Oppelik Stadt, BtaDesibastci S. 
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pp. Haaseastein et > epier, Bajohmas et Fremdler, w 
W ansasie Senatorska /S W. Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują sią sa opłatą 6 cni. od 
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B e & ia a s y  w  r a f e r y e e  „ K a d e a la m e “  
M9 e t .  a «  w i e r n a .

sadu, aby wymierzać dodatki krajowe i indemni- 
zacyjae od całej należytości każdego podatku 
bezpuśrediaegO) spowodowała uzasadniona lecz 
nagłe i znaczne podwyższenie dodatku krajowe- 
g . i indemnizacj jiegc do podatku zarobkowego, 
które po uzęści dotknęło uboższych podatkują
cych; uznała za rzecz odpowiednią, oy p< zez 
pewien okres przechodowy dodatek do podatku 
zarobkowego wymierzany i pobierany był według 
tej samej słusznej zasady, którą sejm przyjął co 
do wymiaru dodatków krajowych do wszystkich 
podatków, ale w mniejszej wysokości, mianowi
cie w roku 1883 w wysokości po 22 centy do 
każdego złotego całej należytości podatku zarob
kowego.

Ponieważ sprawdzona należytość podatku 
zjuspMboweeo w 1881 r. wynosiła w całej Gali
cji i Krjutowie 813 205 zł., przeto jeden cent do
datku 10 tfc ô pod*tka zarobkowego przyniósłoy 
dochodu 8.132 zł., & zatem pobieranie go w wy
sokości mniejszej o 5 centów, niż przyjęta dla 
obrachowania powyżej dochodn całego z dud&tku 
krajowego wymierzanego po 27 centów od całej 
należytości każdego podatku, zmniejszy tę sarnę 
dochodów o 40.660 zł. i dochód z dodatku kra
jowego do wysokości podatków bezpośrednich, 
pobieranego po 27 centów od całej należytości 
wszycTkich podatków bezpośrednich z wyjątkiem 
zarobkowego, a j»o 22 centy od całej należytości 
podatku zarobkowego, wynosiłby 2,729.540 zł. 
Gdy zaś w przedłożonym Wys. sejmowi przez 
komisję naszą projekcie budżetu obrachowany 
jest ni< dobór na 2,7^4 971 zł. — przeto dochód 
z dodatku krajowego, pobieranego w wysokvści 
wyżej wsko*Lnej, pokryłby cały niedobór i po
zostawił nadwyżkę 4 o69 zł.

Dla pokrycia niedoboru fanduszu krajowego 
w 1883 r. proponuje komisja ustanowienie do- 
datku krajowego do podatków bezp. średnich, z 
wyjątkiem podatku zarobkowego, po 27 centów 
od każdego złotego całej należytości tych poda
tków, » po 22 centy do każdego złotego całej 
należytości podatku zarobkowego."

Nie rozpatrzą wszy bliżej rzeczy zdawałoby 
się, iż rozkład dodatku krajowego i indemniza- 
cyjuegu ua wszystkie podatki bezpośrednie, we
dług całej jej należytości jest istotnie jak komi
sja w swem sprawoi daniu się wyi«ża, zupełnie 
słusznym. Tak jednak nie jest i wszystkie sejmy 
krajowe w Aus trji, z wyjątkiem galicyjskiego, 
właśnie taki równy rozkład uważają za niesłu
szny i uchwalały w przeszłym i u hwalają w 
tym roku tę niesłus%ność równego rozkładu uznając, 
nierówny rozkład dodatku krajowego i indemni- 
zacyjnego. I  tak np. sejm dolno-austrjacki u- 
chwała 27 pret dodatku krajowego od nowych 
budowli wolnych od podatku państwowego, 21 
pret od podatku domowego i gruntowego a 15 
pret. od podatku dochodowego i zarobkowego. 
Do ordynarjurs. bowiem podatku dochodowego 
mianowicie wynoszą dodatki państwowe drugie 
tyle co ordynarjum, więr gdy się wymierza do- 
du tek krajowy i indemnizacyjny na cały poda
tek dochodowy, to wypada dwa razy tyle, ile 
dotąd piaeący podatek dochodowy opłacali na 
funduą: krajowy i indemnizacyjny. Hasło więc 
komisji budżetowej, pięknie brzmiące: równy 
rozkład dodatków krajowych i indemnizacyjnych 
według całej raleiytości wszystkich podarków 
bezpośrednich, jest właściwie podwojeniem opła
ty dodatków krajowych i i idemnizacyjnych dla 
obłożonych podatkiem dochodowym przeważnie 
mieszkańców miast, a ulżeniem tego ciężarn mie
szkańcom wsi obłożonym głównie podatkiem 
grnntowym, podczas gdy już w bieżącym roku 
właściciele grantów płacili mniejszy podatek 
krajowy i indemnizacyjny niż dotąd, to oDłożeni 
podatkiem dochodowym płacili dwa razy tyle co 
dotąd I to komisja budżetowa naiywa zasadą 
słuszną wbrew uchwałom wszystkich innych sej
mów krajowych w Aęstrji.

Przy podatki- zarobkowym jost daleko mniej
sze podwyższenie, jak przy dochodowym. A je
dnak komisja płacących podatek zarobkowy u- 
względaiła — dla czego — bo różnica jest nie 
wielka; tylko o 40 660 złr., wpłynie mniej do-

M O W A
Jego  Mag. Rektora prof. dr. Radziszewskiego,

przy otwarciu w chiiu 16, października 188 ., 
uniwersytetu lwowskiego.

Dostojne Zgromadzanie!
Uroczyste zagajenie roku akademickiego mo 

gło nastąpić dopiero dzisiaj gdy już na v. szyst- 
Lch trzech fakultetach wykłady uię rozpoczęły. 
Przyczyną tego opóźnienia były różne trudności 
wynikłe w skutek realizowania od Js wna prrez 
senat akad. orendowanego nabycii badynku uni
wersyteckiego p^zez wys rząd. Kupno budynku 
zawdzięczamy przedewszystkiem wspaniałonrjl- 
ne' woli naszego najj. ceparza i króia, niemoże- 
ir jedn-.k pominąć milczeniem, że rarówno re
prezentacja naszego kraju jak i wysziy z jej 
łona Wydział krajowy, przyczyniły się w zLa- 
cznej mierze do pomyślnego załatwienia tej spra
wy. M!my zaś słuszny powód do żywienia na
dziei, iż w. rząd budynkiem naszym troskliwie 
się zajmu >, a przez odpowiednie ulepszenia i roz
szerzenie uczyni go stosownym i wystarczającym 
dla celów instytucji, na pomieszczenie której jest 
teraz stale przeznaczony.

Roa ubńgły był rokiem licznych doświad
czeń, przez które młoda nasza instytucja prze
chodziła; spotkały nas liczne dopuszczenia, tern 
boleśniejsze, że ich nie można było ani z góry 
przewidzieć, ani też zawczasu uchylić. A jeżeli 
z tych zapasów zdołaliśmy wyiść uwycięzku— to 
zawdzięczamy to jedynie i wyłącznie naszej we
wnętrznej żywotności.

Pierwszem nieszczęściem, które mam na my
śli, była śmierć prof. Syrskego, którego pamię
ci na tem miejscu winny hoła składam. Nieszczę
ście t j było dla nas tem trudniejszo do zniesie
nia, i i  znakomity ten zoolog, wysoko ceniony

w szerokich ktłich uczonych, już przygotowując 
się do objęcia obowiązków profesorskich, w sku
tek nazbyt wytężającej pracy, nabawił cię zaro
du choroby, która też tak szybko przecięli pa
smo jego pracowitego żywota.

W skutek takiego /biegu okoliczności nie 
należy się dziwić, iż nie zdołał on przygotować 
zastępcy, a osierociała katedra nio mogła być 
bezzwłocznie obsadzoną. Sprawa ta atoli ua po
myślnej znajduje się drodze. Zabiegom wydziału 
filozoficzni go powiodło się pozyskać na tę kate
drę wypróbowanej wartości badacza, któregoby 
nam pozazdrościć mugły największe uniwersyte- 
ta w Europie wątpić też nie można ie  w. rząd 
chętnie przystąpi do naszej propozycji.

Nie na tem jednak kończy się szereg prób, 
na które byliśmj narażeni. Długotrwała choroba 
powaliła o łoże boleści kilku naszych kolegów. 
Na uniwersytetach posiadających podwójne kate
dry, podobny wypauek, jakkolw\ - boleśny sam 
w sobie, nie pociągu za sobą żadnych dalszyrh 
skutków; u nas, gdy podobnego podwojenia, sił 
u:okowyJi, na teraz przynajmniej spudziewać 
się nie możemy, potrzeba sim było uciekać do 
poświęcenia pozostałych profesorów, już i tak 
przeciążonych pracą obowiązkową, aby przed
mioty nie wykładane przyjęli w zastępstwie nn 
siebie. A jakkolwiek zastępstwo tak;e odrywa 
umysł badacza od prac, którym się poświęca, 
jakkolwiek n idwereża jego siły, które pożyte
czniej d'a osobistej siawy byłyby użyte, gdyby 
działały w skoncentrowanym kierunku, to prze
cież nikt się od tego obowiązku nie uchylił, i 
zadowoleniem stwierdzić mi w/pud i, iż w s z e l
kie zapowiedziane wykłady przyszły do skutku. 
Lubo więc przez chorobę kilku na i -Z profeso
rów, co jest w każdym razie „darzeniem wyjąt- 
kowem, pGStęp umiejętności pielęgnowanych na 
naszym uniwersytecie doznał dotkliwe' straty, 
to jednak najważniejszemu obowiązkowi nasze
mu, oDowiązkowi nauczani-, w całej pełni stało 
się zadosyć. Mam też nadzieję, że młodzież na

sra, widząc tę pełną poświęcenia pracę swych 
przewodników, potrafi ją ocenić i być im za nią 
wdzięczną.

Wśród tych ustawicznych trosk i wytężają
cej pracy uniweisytet nasz nie zapozna roił po
trzeby coraz szerszego rozwijania swych kona
rów. Pomijając milczeniem liczne w tym cela 
robione starania, które dotychczas jeszcze nie 
zostały uwieńczone pomyślnym skatkiem, z przy
jemnością mi zaznaczyć wypada , iż na kate
drę geografii, tej młodej, a raczej odmłodzonej 
umiejętności, bez której pomocy ważne gałęzie 
wiedzy ludzkiej obyć się .u*, dzisiaj nie mogą, 
została ponoła: ą dzielna siła, zaszczytnie znana 
w nauce. Jeszcze ważniejszam, bo więcej ogól
nego znaczenia jest falt, iż J. c. 1 J. A. Mość, 
najwyż. rozporz. z dnia 16- września b. r. sy- 
stemizor,ać raczył na naszym uniwersytecie nad
zwyczajną katodrę historji polskinj. Szczęśliwe 
załatwienie tej sprawy zaw izięczariy w znacznej 
mierze staraniom reprezentacji krajowej, popar
cia miejscow. władz rząd., jednomyślnemu wotum 
fakult. filozof, w którym zasiadają członkowie 
tak polskiej jak i ruskiej narodowości, a także 
zabiegom tych naszych kolegów, którzy powoła
ni zaufanien. współobywateli do szerszej pracy 
około dobra powszechnego, mieli przez to uaną 
sobie sposobn' ść do wyjednania dla tej doniosłej 
myśli, korzystnej opinii w sferach decydujących. 
Tym samym niemal czynnikom zawdzięczać nam 
wypada zaprowadzanie na naszym uniwersytecie 
wykładów prawa polskiego i tegoż historji, — 

staraniom fakult. prawa i administracji powi >- 
dło się uzyskać tę ważną zmianę, iż przedmiot 
'Ań ua przyszłość będzie wykładany przez od
dzielnego profesora. Wedle uwiadomienia Wys. 
prezydjum namiestnictwa, które we wszystkich 
sprawach naukowych naszego uniwersytetu z u- 
prztdzającą gotowością usiłowania nas/u wspiera 
i chętnej a tyle skutecznej pomocy udziela, no
minacja profesora historji polskiej niebawem ma 
nastąpić.

Pod iakiemi w  pomyślnemi wróżbami, wzmo
cnieni zwiększonym zastępem sił, rozpoczyna
my nowy rok akademicki.

A jednak mimo tych szczęśliwych wróżb, 
niepodobna jest utaić pewnych ot sw, niepodobna 
jesł nie ucz! ć pewnej trwogi, gdy stanie przed 
mmi pytanie: Czy uniwersytet, który dla bi - 
ku wydziału lekarskiego nawet na nazwę tę nie 
zupełnie za "ługuje, czy w tych warunki ,ch na
dal zostawiony, może on spełnić zaszczytną mi
sję cywilizacyjną, do jakiej jest niewątpliwie po
wołany ?

oprawa uzupełnienia, naszego uniwersytetu 
wydziałem lekarskim, była już niejednokrotnie 
przedmiotem rozpraw tak w Radzie państwa jak 
i w sejmie krajowym. Owocem tych rozpraw 
były zawsze rezolucje dla interesów naszych 
przychylne. Niemniej i senat akad. w latach 
1872, 1873 i 1880 udawał się do władz wyż
szych, wykazując konieczną potrzebę takiego 
zarządzeń -. Dotychczas jednak wnioski te i 
starania nie odniosły pożądanego rezultatu, mi
mo że nietylko względy n i rtosunki zdrowotne, 
nie tylko ten fakt, iż od 1878 do 1882 liczba osób 
leczących zmniejszyła się w Galicji o 46, prze
mawiać może 1 powinien sa spełnieniom tego a- 
ktu sprawiedliwości. Dla każdego nieuprzedzo- 
nego umysłu widocznem to być musi, że od dłuż
szego j iż  czasu nauki przyrodnicze zajmują po
niekąd górujące stanowisko; wyryły ore swa 
piętno na wszystkich dziełach ludzkiego ducha.

Nauki i sztuki, literatura i przemysł, filozo
fia i pedagogia od wpływu tego ochronić się nie 
zdołały. Rzecby można, że rozwój nauk przyro
dniczych otworzył nowe zdroie, które ożywiły 
wyschłe lub wyjałowione pola, na których stru- 
dzuny umysł lu zki dotj chczas pracował, ? ile je
dnak to stanowisko nauk przyrodniczych jest dla 
nich za uczytne, o tyle też wkłada na nie cięż
kie obowiązki, Każdy bowiem ich błąd zasadni
czy odezwać się musi smutnem a rozległem e- 
chem. Aby właśnie od błędów tych stronić, aby

nie wpaść w jednostronność, która jest tych błę
dów najczęstszą przyczyną, potrzeba, aby nanki 
u? e zostawały w harmonii z sobą i % innami 
gałęziami wiedzy ludzkiej. A chociaż pomiędzy 
wszjstkieni umiejętnościami da się wykasić i 
usprawiedliwić genetyczny związek, to jednak 
nie da się zaprreczyć, i i  istnieją ściślej
sze grupy, których składniki, niby bliższe ro
dzeństwo, wzajemnie się wspierrją w mozolnym 
pochodzie po drodze postępu. Taną grupę stano
wią wszystkie nanki, których przedmiotem bada
nia jeai świat materjalny, jego prawa i zjawi
ska. Niestety! W rodzinie tej, pielęgnowanej na 
naszym uniwersytecie, brak jest najważniejszych 
członków, urok tych mianowicie, które za wytą- 
cznj przedmiot swych badań mają budowę i ży
cie czfi wieka. Bez tych nauk umiejętności przy
rodnicze są jak drzewo pozbawione korony, tej 
najpiękniejszej jbgo ozdoby. W pł/w i znaczenie 
nank przyrodniczych unszą być w takich warnn- 
kach bardziej jednostronne, aniżeliby się to stać 
musiało wówczas, gdyby uniwersytet nasz roz
począł życie pełne, do którego ma niezaprzeczo
ne prawo. Dlatego też zakład nasz nanowo po
dejmie starania w kierunku uzupełnienia go wy- 
dzi-lem lekarskim, od żądania tego nie odstąpi 
i odstąpić nie może, bo z niem jest związany roz
wój, pomyślność i nieledwiebym powiedział, sam 
byt naszej instytucji jako uniwersytetu.

A teraz niech mi jeszcze wolno będzie zwró
cić się do was, kochana młodzieży. W cbecności 
to waszej nakreśliłem J.u obraz naszych trosk, 
prac i nadziei, — przed wami bowiem nic nie 
mamy i ijnego. Nietylko cała nasza wiedza owoc 
długoletniej pracy i doświadczenia, stoi dla was 
otworem, ale i serca nasze do was należą. Wa
sze powodzenia, wasse zawody i zwycięztwa są 
nam równie drogie jak Lasze własne, bo wy się 
stać macie dziećmi ducha naszego. Przewodni
cząc wam w pracy, wspierając w wyszukiwaniu 
drog najprościej wiodących do źródeł prawdy, z 
żywem też współczuciem śledzimy objawy wa-



datków krajowych od zarobkujących do funduszu 
krajowego; a kto wie czy i to uwzględnienie 

- się^utizyma. w Komisji bowiem przeszło tylko 
większością jednego głosu, a i to przypadkowo 
z powodu nieobecności kilku członków, przeci
wnych temu uwzględnieniu.

K s r s s p o i r ó e n c j a  „ G a z .  K u r ."

Z Wołynia d. 13. października.
Charakterystycznym szkicem czynności i za

biegów moskiewskich diejateli, na czele którycn 
stoi kijow»ki jenerał-guoernator Drenteln, jest 
ostatnia podróż tegoż do miasta powiatowego 
Równa w gubernii wołyńskiej.

Po zapowiedzeniu urzędowem przyjazdu te
go jenerała dla.rewizji powiatu, ruch zapanował 
po wszystkich biurach. Mianowicie najciynaiej- 
szą była policja, żeby uprzątnąć śmiecie i bru
dy z ulic, a większe jeszcze brudy z kancelaryj, 
żeby pochować końce tego co brudna do wody, 
dla usłyszenia owego upragnioaegu a zawsze 
prawie powtarzającego się z ust rewidującego 
powiat, że „wsio błagopałucznou.

Przygotowano ekwipaż czekający na kolei, 
apartament w mieście, i całe przyjęcie dla za
spokojenia głodu i pragnienia guberaatorskiego 
żołądka. Po przyjęcia na dworca kolei na* l się 
gubernator do miasta, korzystając z darów bo
żych, jakie ma zastawiono. Rewizja odbyła się 
potem błagopałnczno. Wiżędzie jednak yr-leźć 
się może jakieś — ale. Bystremn oka zarządza
jącego zabranym krajem nie łatwo się co okry
je. Rzeczy widome dla ogółn można prześlepić, 
ale rzeszy skryte odgadnąć, przejrzeć przez jacht 
i podeszwę jasnowidzącem okiem, na to trzeba 
przejść wszystkie stopnie od najniższego do naj
wyższego w hierarchii czynu wnika moskiewskie
go. Przy rewizji koszar dragonów kazał guber
nator ściągnąć jednemn z sołdatów but, przeczu
cie go nie zawiodło, ze zgrozą ujrzał, że dragon 
miał nagniotki! Z tego powstała bnrza z całym 
doborem dobitnych wyrażeń na komendanta dira- 
gonów, jak można niewiedzieć, te cLagoni na
gniotki mają — a z nagniotkiem żołnierz an. do
brze maszerować, ani w razie potrzeby prędko 
uciekać nie potrafi — aby więc nadal nagniot
ków nie było!

Po takiem zirytowania się, że już pora pó
źna była, chciano go odwieźć do przygotowanej 
z komfortem kwadry. Jewo Wysoko Prewoscho- 
ditelstwo odmówił i kazał się odwieźć na Iwo- 
rzec kolei, gdzie spędził noc w wagonie, którym 
z Kijowa przybył. Na zapytanie moje podziela
jąc zdziwienie ogółn, trafną mi dał pewien miej
scowy obywatel odpuwiedź. „Czy pan nie uwa
żasz, że w Moskwie car jest bożyszczem dla ka
żdego czyaownika, i  ten stara się mu być we 
wszystkism podobnym. Mikołaj miał zwyczaj 
krzyczeć, od ostatnich słów wymyślać otaczają
cych go jenerałów i dygnitarzy, a były wypad
ki, że słowa popierał boleśnym gestem. W ów- 
czas każdy jenerał krzyczał taksamo, i po sto
pniach wszyscy aż do kaprala krzyczeli, a bole
sny gest, naruszający czasem zęby, coraz potę
żniejąc, dostawał się prostemu żołnierzowi iczy- 
nowaikowi 14-tej rangi. Dziś car się boi i nkry- 
wa — Drentela musi go naśladować, nie może 
spać w miasteczka — tylko w wagonie*.

Na dragi dzień po śniadania zrobił jenerał 
krótką wizytę ks. Stanisławowi Lubomirskiemu 
i pojechał du kolonii Czechów, leżącej blisko 
Zdołbnnowa. Zabrawszy ich zapytał, czy już są 
prawosławnymi. Na przeczącą odpowiedź gnie
wem zapłonęło gubernatorskie oblicze i rozkazał, 
aby natychmiast podali prośbę za tyle doznanych 
łask od cara a przyjęcie ich na łono prawosła
wia. Na to jeden z najstarszych Czechów odpo
wiedział: że zostaną przy swej religii, bo dla 
ulepszenia roli chować muszą bydło, mianowicie 
krowy, które ich zarazem żywią mlekiem, ma
słem i serem — w prawosławnej religii trzabi 
większą część rokn pościć, lub jeść z olejem, 
którego nie znoszą — zatem ala nich ich reli- 
gia jest lepsza, i przy tej zostaną. Zirytowany 
gubernator wsiadł na kolej w Zdołbuaowie z po
wrotem do Kijowa, powtarzając tym razem w 
duchu: że nie „wsio błagopałnczno- .

Kraków d. 13. października.

(Zakład dla nieuleczalnych i rekonwalescentów. — 
Dom ubogich im. L. A. Helclów w Krakowie.)

(A.) W przeszłym liście wspomniałem o pla
nach urządzenia zakłada Helclów przez egzekutora 
testamenta i o zamiarze Sióstr Miłosierdzia zrze
czenia się Kierownictwa i obowiązku utrzymywania 
tegoż zakładu, a wykazawszy konieczność natych
miastowego użycia odsetków od kapitałn radłowskiego 
na cel wskazany przez teBtato rkę, wyraziłem prze-

szego życia, a przedewszystkiem życia koleżań- 
skiego, które oh'k tego, iż daje poznać słodycz 
uczucia przyjaźni, jest nadto rękojmią normalne
go ukształtowania się w przyszłości naszych sto
sunków społecznych i narodowych. Uniwersytet 
nas i ma pod tym względem bardzo ważne do 
spełnienia zadanie; tntaj bowiem kształcą się 
dwie różne narodowości, które nietylko w tych 
morach ale i poza cierni będą żyć obok siebie 
i równocześnie pracować dla dobra powszechne
go. Miłość lado, ojczystej mowy i obyczaju na
rodowego jest nietylko prawem ale i obowiąz
kiem każdego człowieka, a obowiązek ten spo
czywa w równej mierze na Polakach jak i na 
Rusinach. .

Z poczucia tego obowiązku płynie ożywczy 
strumień przywiązania do rodzinnej ziemi, który 
nietylko chroni od złegp, ale je*t oraz dźwignią 
szlachetnych czynów, rodzicielką cnót wszela
kich, domowych i publicznych, w  ucznia tern 
wytrwajcie, nad rozszerzeniem jego pracujcie. Po 
za tem jednak prawem i obowiązkiem istnieje je
szcze szerokie pole dobra powszechnego, dla któ
rego społem pracować winniśmy, i byłoby słu- 
sznem oczekiwanie, iż ta wspólność interesów ms- 
terjalnych i intellektaalnych znajdzie odgłos w 
w&szeat życia koleżańskiem i w waszych stowa
rzyszeniach, które są jego wyrazem. Z uznaniem 
tez podnieść muszę, iż stowarzyszenie „Bratnia 
pomoc" zrobiło jaz pierwszy krok na tej drodze; 
mamy zaś nadzieję, że i inne stowarzyszenia 
pójdą za tym chwalebnym przykładem. W ten 
tylko bowiem sposób i w życia waszem rtzL, 
esy się prawdziwy postęp na Irodze cywilizacji, 
której zadaniem jest łączyć i jednoczyć, bndzić 
w."jemy szacunek i wzajemną miłość.

konanie i potrzebę obeznania się z dosłowną osno
wą odnośnych ustępów testamentu ś. p. Helclowej.

Zapisawszy na sikółki ludowe w Radłowie i 
Borzęcinie po dwa tysiące reńskich, dalej pięć ty- 
siący na Akademię umiejętności, tudzież na biednych 
św. Wiacentego a P<>ulo pięć tysięcy, a na szpital 
starozakonnycu w Krakowie dwa tysiące reńskich 
itd. itd , czcigodna teBtatorka tak Bię wyraża:

„Na ku nieć 6) cały zresztą majątek, jaki po 
zaspokojeniu powyższych legatów (włączywszy i 
zapisy dla rodziny, tndzież p. SzsmańczowBkiego i 
innych, przyjaciół i słng), jakiebym jeszcze i później 
poczyniła, pozostanie, zapissję i przeznaczam na 
zakład publiczny dobroczynny w mieście Krakowie 
dla ubogich ehrześeian religii katolickiej założyć Bię 
mający z majątkn po mnie pozostałego. Zakład ten 
istnieć ma na następujących zasadach :

1) Celem zaKładu jest utrzymywanie, t. j. da
wanie dozgonnego przytałku, pożywienia, okrycia i 
pielęgnowania co najmniej (20) dwudziestu takich 
ubogich obojej płci, którzy cierpią na nieuleczalne 
choroby, tudzież czasowe dawanie utrzymania w 
zawadzie dla najmniej dwsdziestu takich urogieh o- 
bojej płci, którzy wyszedłszy ze szpitala, potrze
bują wygodnego pomieszczenia, pożywienia i sta
ranności, aby odzyskać siły do pracy. Liczba je
dnych i drugich w miarę fnndnszów powiększoną 
być ma.

2) Zakład len urządzony, zbudowany i utrzy
mywany być ma mcmi fanduszami przez Siostry 
Miłosierdzia Szarytki w Krakowie i to jeżeli być 
może przy głównym ich zakładzie.

3) Wszystkie na ten cel fuudnsze umieszczone 
być mają w rasie Wydziału krajowego, który sta
rać się będzie o korzystne i pewne ich lokowanie.

4) Z fnndnszów tych pobierać będzie przeło
żona Szarytek na zakupienie placu pod zakład, na 
wybndowanie i urządzenie jego potrzebne kwoty z 
kasy Wydziału krajowego ; po urządzenia zaś na
kładu pobierać będzie dochody od pozostałego ka
pitału na utrzymanie tego zakładu.

5) Tylko ubodzy katolicy miaBta Krakowa u- 
mieszezani być mogą w tym zakładzie.

6) Przyjmowanie i wydalanie ubogich z za
kładu, cznwanie nad ich zachowaniem się, dawanie 
im stosownego do ich sił zajęcia i pracy i w ogóle 
cały wewnętrzny zarząd zakładu należy wyłącznie 
do Sióstr Szarytek.

7) Zakład ma nosić n»zwę „Dom ubogich fun
dacji imienia Ludwika i Anny Helclów*, i ma zo
stawać pod zwierzchnim nadzorem Wydziału krajo
wego galicyjskiego.

8) Nad wykonaniem tej fundacji czuwać bę
dzie pan Ludwik Sznmańczowski, którego mrnńję 
dozgonnym kuratorem tegoż zakłada.

9) Lubo co do wybudowania i nrządzenia gma
chu na ten zakład zostawiam Szarytkom swobodę 
działania, to przecież stanowię, aby Szarytki w 
taidej ważniejszej" kwestji zasięgały rady i zdania 
kuratora.

10) Knrator nucen będzie przekonywać Bię o 
stanie i potrzebach zakładn każdego eza»u i poro
zumiewać się z zarządem co do udoskonalenia lub 
rozszerzenia onegoż. Fo śmierci kuratora prze
chodzą te prawa na Wydział krajowy.

11) Zarzad zakładu przedkładać będzie z koń
cem każdego rokn sprawozdanie o jego stanie Wy
działowi krajowemu

12) Gdyby Wydział krajowy kiedy istnieć 
przestał, prawa i obowiązki jego przejdą na tę 
władzę krajową, która zajmie jego miejsce.

Tutaj czynię wzmiankę, że majątek mój składa 
się oprócz z kamienic wyż wymienionych, z dobr 
Radłów z przyległościami, % walorów pieniężnych, 
czyli efektów papierowych około dwakroć stotysiecy 
zł. w. a., gotowych pieniędzy i ruchomości,.."

Przytoczyć jeszcze wypada jeden z końcowych 
ustępów testamentu, a mianowicie następujący:

„Egzekutorom tego mojego testamentu mianuję 
i. Ludwika Szumańczowskiego i proszę go usilnie, 

ażeby ze znaną mi szlachetną gorliwością wykona
niem tegoż się zajął. W tym cela nadaję mu moc 
i władzę przedsięwzięcia wszystkich kroków i czyn
ności, które do zrealizowania moich postanowień 
według jego najlepszego uznania prowadzić będą.

Jego obowiąrfkiem i prawem będzie objąć zaraz 
po mej śmierci całą moją spnściznę pod swój klucz, 
caizór i administracją, dal oj sprzedać w ciągu je
dnego rokn od mej śmierci mój majątek niernchomy 
a ^  szczególności dobra Radiów z przyległeśdarni, 
inwentarzami i wszystkism, co się tam znajduj*; 
sprzedać zaraz ruchomości, fctóremibjm nie lozpo- 
rządziła, wydać i wypłacić legata w tym akcie i 
w owej książeczce zapisane, a w rystką, po zatipo- 
kojeciu legatów, pozoatałą gotówkę wnieść do kasy 
Wydziałn krajowego na rzecz ustanowionej przeze- 
mnie tym aktem faudacji, na którą ogółem wszyst
kie moje prawa majątkowe rlewsm. Do toj faudacji 
należeć przeto mają ta k ż e  te snmy i zapisy, któ- 
rychby legatarjnsze z powoda swej śmierci wcze
śniejszej od mojej przyjąć nie mogli."

Testament ten zorał sporządzony 8. stycznia 
1878 r., a testatorks umarła 12. kwietnia 1880 r.

Tak Z litory jak i ducha teet-mentu wynika, 
że fundacja ta przeznaczoną jest tflko dla Krako
wa i chociaż użytkować z niej będą mogli nietilko 
przynależni do gminy krakowskiej, ale w ogóle 
przebywający i zamieszkali w Krakowie, — to j<* 
dnak nie będzie to zakład powszechny, nie wystar
czy potrzebom krajowym i przeto kraj postarać sio 
musi o podobne zakłady i ra innych punktach, a 
przedewszystkiem we Lwowie. J L wldsiellśm? sta
nowczą wolą testatorki było wprowadzić w życie 
fundację najdalej o l 12. kwietnia 1881 r .; na Wy
dziale wiec krajowym cięży teras obowiązek z po
dwojoną energią starać się nietylko o przyspiesze
nie zrealizowania woli fnndatorki, ale o wynagro
dzenie straconego ozasu i osób, które na tem opó- 
źiiedu ucierpiały; a to się stać może tylko w ten 
sposób, jeśli nie czekająo wybudowania zakłada, 
Wydział krajowy przypadających od 12. kwietnia 
1881 r. odsetek od kapitału zapisanego użyje bez
zwłocznie w jakiejhoiwiekbą Iz formie na rzecz osób 
cierpiących — w myśl testamentu.

Egzekutor testamentu, p. Szumafiezowski szczy
cił się za życia testatorki jej przyjaźnią i najwię- 
kszem zaufaniem, toć jemu przyzuała ś. p. Helclo- 
wa nietylko wykonanie testamentu, ale i znakomity 
wpływ na utworzenie i kierunek zakładu. Ssać ca 
to-zasłużył i taką była jej wola, którą święcie na- 
leży wykonać. Ja nie wchodzę w rozstrzyganie 
knestji — czy niewykonania jednego s punktów 
testamenta (nakazującego najdalej w rok po śmierci 
wprowadzić fundację w życie) pociąga za sobą 
zmianę innych praw i obowiązków egzekutora te- 
Btamentu, lecz wyrażam nadzieję, opartą na pogło
sce, w tej c’>wili obiegającej po mieście, że p. Szn- 
mańczowski wobec zamiaru rezygnacji Szarytek i 
trudności obok przykrości zadania, ciężkiego na 
barki jednego człowieka, sam zrzeknie się k trv  
toi stwa jut dziś na rzecz Wy taiału krajowego, 
który w takim razie miałby takue łatwiejsze do 
spełnienia zadanie i nie ograniczyłby się aa mini
malnej cyfrze 20 klientów przyszłego zakładu, lecz 
podniósłby tę cyfrę do 100 — jak na to fundirss e 
zapisu pozwalają.

Praga czuska d. 13. października.
(X ) W niedzielę odbyła się uroczysta insta

lacja nowego prezydenta miasta Pragi.
Prymator stolicy czeskiej dr. Tomasz Czer

ny, jest jeszcze młodym i jednym u najzdolniej
szych adwokatów czeskich. Sprawował on nrząd 
wiceburmistrza za rządów przeszłego burmistrza 
bkramlika przez 6 lat, i zajął, pomimo że nie 
jest rodowitym prażaninem, z* izozytna stanowi
sko pomiędzy obywatelami miasta. Piastuje on 
wiele godności; osobliwie za znaczną pracę jego 
około poddźwignięcia „Sokołów" towarzystw g i
mnastycznych w Czechach a w szczególności „So
koła" pragskiego, liczącego około 1000 człon
ków, „Sokołowie" ubóstwiali starostę swego 
Czernego, i są dumni, że przewódzca ich został 
wybranym głową miacta.

Dr. Czerny jest wielkim przyjacielem Pola
ków, co kilkakrotnie pnblicznie okazał, i przy 
każdej sposobności mówi z największem uszano
waniem. jak to sam byłem świadkiem na wie
czorku Mickiewicza w Besedzie umieleckiej, gdzie 
dr. Czerny obok sędziwego staruszka Stulca 
wielkiego przyjaciela naszego, jako też Jelinka, 
któremu sami Czesi zarzncają, Je jest więce5 
Polakiem jak Czechem, zajął miejsce r z wielką 
awags, przysłuchiwał się odczytowi Choińskiego 
jako też deklamacjom wieszcza n&szego, a bę
dąc ssm czynnym członkiem Towarzystwa li*e- 
rackiego czesko-polskiugo w Pradze, ma sposo
bność bardzo często nam pwe sympatje objawiać. 
Przeto też i mjr Polacy powinniśmy wybór tak 
zacnego człowieka na burmistrza bratniej nam 
stolicy Czeskiej, przyjąć z uniesieniem i życze
niem pobratymcom nfcasym takiego wyboru

Wracając do mrulacji samej, to odbyła się 
ona z niesłychaną okazałością w wielkiej sali ra
tusza, gdzie nowy burmistrz złożył przysięgę w 
ręce zastępcy cesarskiego namiestnika jenerała 
KraasS* poLTeu nartąp to nabożeństwo w koćcie 
le tyńskim i defilada wszystkich korpusów gwar- 
dji mieszczańskiej przed nowym bnnpnistrzeu ja
ko swym pułkownikiem i dowódcą. Tu nadmie
nię, że kaidoczesny burmistrz jest oraz puiKo- 
wnikiem i przełożonym gwardji. Co się tyczy 
przemówienia, które 40 letni burmistrz pragski 
powiedział, to nie będę się nad niem rozwodził, 
boście już w G aeew  mnie wyprzedzili- Dodam 
tylko, że z powoda historycznej enuncjacji wobec 
namiestnika cesarskiego, że nasza kochana, zło
ta Prag*, lestr Pragą „słowiańską" — Niemcy a 
osobliwie żydki pragscy oburzają się, bo w iedzą, 
że nim dr. Czerny przemowę swą wypowiedział, 
pierwej namiestnikowi i ministerstwu mowę swą 
zakomnnikował. Otóż nainralnie rząd sam wy 
powiedział przez usta burmistrza, że Praga nie 
jest ani Pragą jak poprzód, ani Pragą niemie
cką, tylko Pragą czeską, miastem słowiańskiem, 
a przez to samo podupadł germanizin w mieście 
naszem tak, że kto wie czy Szmejkale i Ban- 
hansy będą w stanie kiedyś go podźwignąć.

Dla ilnstracji samej z jakich elementów się 
Praga składa i że słnssność miał dr. Czerny, 
dod«m le  kolegium pragskiej Rady składa się z 
88 członków a między temi jest tylko sześcin 
Niemców, Ltór„y przejęci zgrozę coraz więcej 
się wzmacniającemu elementu czeskiego, po ennn- 
cjacji burmistrza drapnęli — czyli inaiz j po
wiedziawszy zrezygnuwali. Pomiędzy tymi jest 5 
żydków a jeden Niemiec — Brosche. Oto macie 
zastęp Niemców pragskich, a z tego wnosić mo
żna, że w Pradze Niemców ani ze świecą chyba 
żydów snajdz ecie. — Het gdzieś tam daluko w 
Eger, 1 litomierzycach itd. tam się wprawdzie 
gnieżdżą ale tntaj u n*s?

►stosując się do wajzego życzenia aby, korespon
dencje o ile możności ograniczać, pozostawiam 
obszerne sprawozdanie na czas kiedy dtiennik 
wasz dla zakrojonych wiadomości będzie wol 
niejszym, bo tutaj w Pradze jest zawsze tyle 
nowego, ze gdybym mógł, to bym wam dnie. nie 
cało szpclty pisał, któreby z pewnością publi
czność waszą zajmoWały. Dzisiaj tylko dodam, 
że życie polskie w nas: em „Ognisku" zaczyna 
się z nadchodzącym sezonem zimowym rozwijać, 
i jeżeli wwyscy członkowie zarząda, którzy obo
wiązek wielki na siebie przyjęli, z ochotą i gor
liwością go wypełniać będą, to możemy się spo
dziewać w „Ognisku" kiłhunsstn prawdziwych 
polskich wieczorów, bo Polaków jak wszędzie 
jest ta dosvć, tylko brak energicznej ręki, która 
by ich wciąż w narodowym dachu podtrzymywała.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 16. psź Iziernita. Obecnych 

radnych 45 Przewodniczący prezydent mia»ta dr 
Gcoińaki. Początek o godzinie w pół do ósm- j

Rad. J a e g e r m a n n  pro-i o niezwłoczne tra
ktowanie sprawy pornszocei na sKprzedaiem posie
dzeniem, co do utworzenia 7. i 8. k(asy w szkole 
im. Elżbiety. Po wyjaśaienin przez rad. ks. Akssn- 
tonic a, że s^ra/a ta znajduje sic obecnie w sek
cji, zgodzono się, i i  traktowaną będzie ca czwart- 
kowem posiedzeniu.

Z porządku dziennego przyjęto w drugiej u- 
c’ wal« p ojekt ustawy normującej pobór oułaty od 
przedstawień teatralnych i lanych wido*iik 1 za
baw we Lwowie, na rzecz funduszu ubogich.

W skutek licytacji odb/tej na dostawę obucia 
1 bielizny dla aresztantów miejskich, p-zyjęto tfar
ty : pp. Teliczka na doBtawę butów, Celnika bieli
zny, Mjzera siekier i Popowicza na dostawę piłek.

Pp. Kułakowski i Steifer wnieśli efertę na 
wydzierżawienie realności na Walce nr. 226 i 227 
(dawniej Dnbsa), ns lat 12 za opłatą czynszu ro
cznego po 1000 zł. Sekcja zgodnie z opisią komi
sji ad hoc wydelegowanej, wnosi aby nad prośbą 
oferentów przrjsć do porządku dziennego, realność 
zaś na Walce użyć na pomieszczenie nienleczaluyeh, 
a w tzklm razie na adaptację budynków wstawić 
do budżetu na r. 1883 kwotę 2000.

Rad. C i e s i e l s k i  nie uważa z& stosowne, 
aby z góry wydawać podobne orzeczenie, bez po
prze Iniego zbadania przez sekcję sanitarną, czy re
alność ta odpowiedniąby była dla nieuleozelnych. 
Mówca odmiennego jest zdania a głównie z powo
du, że mają tam być żródliska miejskie, a p o n i
szczenie tam chorych nieuleczalnych, mogłoby szko
dliwie wpłynąć na czystość woay, Najwłaściwiej by
łoby umieścić chorych takich przy jakim istnieją
cym już zakładzie, co będzie dogodaiej i taniej, 
wnosi więc, aby sprawę tę odroczyć, a zużytko
wanie realn ścl na Wnlee zostawić do dyspozycji.

Rad. S w i s t e r u k i  twierdzi, że miejteowość 
ta jest właśtie najodpowiedniejszą, jako będąca na 
ustronia 1 świeżem powietrza, lęka się zaś, że od
roczenie możo przewlec tak ważną sprawę na bar
dzo długo.

Rad. D r e x 1 e r przemawia również za pomie
szczeniem chorych nieuleczalnych w domu ubogich, 
gdzie mogą mieć zapewnioną wygodę i wrazie po
trzeby rychłą pomoc leksyką.

Ostatecznie, po dłngiej jeszcze dyskusji, uchwa
lono przejście do porządku dziennego nad pr-opo- 
tycią wydzierżawienia realności na W alce; kwestję 
zaś pomieszczenia tamże chorych nieuleczalnych, 
poruczono zbadać w sekcji IV. sanitarnej.

Również ożywiona dyskusja odbyła się h&d 
kwcbtją nabycia od pp: Sercanek kanału budowa
nego obecnie w ulicy Mickiewicza i skrawka grunta 
dla sprostowania ulicy Leona Sapiohy. Zgudaio z 
wnioskiem rad. Jaege^manna, uchwalono nabycie 
kanału za kwotę 1000 zł. a o grant prowadzić 
dalsze rokowania.

O godzinie dziewiątej przewolnicząey zarzą
dził posiedzenie tajne.

Sprawozdanie sejmowe
Dwudzieste szóste posiedzenie z dnia 10 

października.
(Dokoóczenio.)

Po przemówienia p. Dobrzańskiego, który 
skończył poparciom wniosku przejścia do porząd
ku dziennego, zamknięto dyskusję.

P. S t a r o w i e j s k i  wyjaśnia stanowisko 
komisji, jakie zajęła w tej sprawie. Łączenie ta
kich Las komisja nwnza za niestosowne i niewy
konalne, gdyż są one własnością gmin, i lakowe 
bardzo się oparły odebrania ich i łączenia z in- 
nemi. Czy zarząd takich k«s byłby lapszy, nie 
wiadomo, ale z pewnością byłby droższy; & nie- 
konecznin bezpieczniejszy, bo wiadomo, L  wy
padki nieporządków częściej może z ia r r_ją się 
w większych zakładach finansowych. Projekt 
Wydziałn krajowego natrafiłoy niezawodnie na 
silną opozycję gmin, a wskntsk tego prawdopo
dobnie • ją i cofnąłby swoje zezwolenie na zało
żenie ta'.' ch instytncyj.

P. K r u k o w i e c k i  oświadcza się w zu
pełności za wnioskami komisji, które salwują od
rębność gmin i ich majątków. Rząd wystąpił z 
tym projektem' dlatego, że spodziewał się, że 
tem pomoże Bankowi rustykalnemu do odzyska
nia wypożyczonych włości&uom kapitałów. Ra 
chuba ta jest mylna, bo kasy g '.inne zanadto 
małemi rozporządzają kapitałami, aby choćby po 
tąezone w kr,s\ zbiorowe mogły w tym kiernn- 
ku coś zdziałać. Zarząd tych zbiorowych kas 
byiby bardzo drogi, tak, że dochody z kapitałów 
nie wystarczyłyby, i kapitały same musiałyby 
być naruszone, i znikłyby w krótkim czasie. 
Nadzór Wydzinow powiatowych wykonuje się i 
teraz bardz.0 skutecznie W Przemyskiem likwi
duje się kilka kas bardzo m*łyiu kosztem i bez 
żadnych strat funduszów g ’ linnych. Zarzuty prze
ciw Towarzystwom zaliczkowym są nieuzasadnio
ne, gdyż wiele z nich pożyczają na tanie pro
centa, i przyczyniły się wiele do obniżenia sto
py procentowej. Kuratela nad kasami gminnemi 
nie będue wszędzie wprowadzana, i nie będzie 
zawsze trwała, jeżeli porządek w takiej kasie 
będzie wprowadzony, to kac* napowrót wróci w 
zarząd gminy.

P. H a  1 e r  sprzeciwia się wnioskom komi
sji a przychyla się do wniosku p. Zatorskiego z 
tą zu;aną. na którą zgadza się p. Zatorski, a- 
by polecić Wydziałowi, żeby na następnej sesji 
przedłożył nie tegoroczny swój projekt) na któ
ry mówca nie ze wszystkiem się zgadza, ale a- 
by przedłożył projekt urządzenia zbiorowych kas 
pożycLowych.

Sprawozdawca p. S k a ł k o w s k i  wyjaśnia 
zasady, na których komisji oparła swój projekt. 
Nie chciała komisja naruszać autonomji gmin, a 
powtóre nie chciała ograniczać autonomii powia
tów, którym projekt Wydziału odbiera bezpośre
dnie ingerencję na takie zbiorowe kasy poży
czkowe, przelewając ją na Wydział arajoiry, 
czemu Wydział ten. nawet nie podoła, jak dowo
dzi tegoż kontrola jego nad mejątkami gminnemi.

Kuratele, wydziałów powiatowych będiia zaw
sze tylko wyjątkową i przemijającą jak dłago 
regulaminy te nie będą wykonywane. Co do ka
sztów tej administracji przytacza mówca powia
ty kruśuiański i skałacki, które taką kontrolę 
wykounją i bez wszelkich kosztów się to odby
wa. Nitsiusznym jest zarznt p. komisarza rządo
wego, że cotitejt bała się konkurencji dlatowa 
rzystw zaliczkowych. Tych miłych kas pożycz
kowych towarzystwa zaliczkowe nie potrzebują 
się obawiać, które wiele wpłynęły na nmaiej- 
szenie pożyczek banka włościańskiego.

Obawa p Dfibrjańskiego, że wydziały po
wiatowe będą prześladować kasy gminne, jest 
nieuzasadnione, bo wydziałowi powiatu w emu przy- 
jemnem być nie może odbierać na siebie zarząd 
kasy, a powtóre przysłużą gminie prawo rekur- 
sn do Wydziałn krajowego. Dlaczego zarcądca 
takiej kasy ma być nieuczfiwym, skoro wybrany 
będzie przez wydział powiatowy, mówca nie ro
zumie, o wynagrod ienie ich jakkol riek małe, bę
dzie tylko do \ałkow«m do wynagrodzenia za j i- 
kieś iaae zajęcia, które taki zarządca równocze
śnie pełnić będzie. Na zdanie p komisarza rzą
dowego, że komisja może nie dość dokładnie za
stanowiła się nad wnioskiem rządo-rym, odpo
wiada, że sprawa już kilkakrotnie była sejmowi 
przedkładaną i w komisji badaną Gminy nie 
wszędzie będą sarkały na ingerencję wydziałn 
powiatowegr, a w szczególności tam, gdzie, jak 
się często zdarz:., kasa gminna znajduje się w 
ręku jednej kote ii, która sama tylko z niej ko
rzysta z uszczerbkiem innych członków gminy.

Przy glosowania został wniosek p. Zator
skiego co do przejścia do porządku dziennego 
nad prefektem komisji znaczną większością przy
jęty. Druga część wnioskn p. Zatorskiego, zmo
dyfikowana przez p. Kallira, została jednak od
rzuconą.

Z kolei zdaje p Meruaowicz sprawę imie
niem komisji knltnry krajowej o przedłożenia 
Wydziałn krajowego w sprawie przemysłu do
mowego i drobnego. Komisja stawia następujące 
wnioski:

1. Sąjm przyjmuje do wiadomości sprawo
zdanie Wydziałn krajowego z czynnuści jego w 
sprawie przemysłu domowego i drobnego L, W 
kr. 38.795/82.

2. Sejm przyjmuje do wiadomość5 przedłożo
ny przez kon isję kultury krajowej statut „Ko 
misji krajowej dla spraw pnemysłu domowego i 
rękodzielniczego", i upoważnia Wydział krajowy 
do rokowań z rządem w przedmiocie upoważnienia 
rzeczonej komisji do poczynienia zmian w statu
cie, które w skutek tjch rokowań okazałyby się 
aiesbędne.ni i do ustanowienia komisji bez od
wołania się do sejmu.

P. B a r l m a ń s k i  uważa że niestosowne 
jest przyjmowanie do wiadomości statutu a ró
wnocześnie upoważnianie Wydziału do zmiany 
tego statntn i stawia poprą* ę, aby wezwać 
Wydział kraj. by na podstawie uchwalonego 
prsez komisję statutu wszedł w rokowania z 
rządem i t. d.

P. G r o s s  jest zdania, że przyjęcie do wia- 
lomuści wyraża za mały nacisk na statut i dla
tego proponuje stylizację, że sejm zgadza się w 
zasadzie na stitut.

P. B a r t  ma ń  s b i  wyjaśnia, że stawia swój 
wniosek dlatego, by dyskusji nad statutem n- 
niknąć.

• s p r a w o z d a w c a  przytacza, że śtatnt

oprżćowany jest przeź komisję na podsUwie 
dłuższych przedtem jesccze przedsiębranych ba
dań i poufnych poroznmiewań się z władzami 
rządowemi. Przyjęcie stylizacji komisji będzie 
poparciem dla statutn ze strony sejmn, co pomo
że Wydziałowi w jego dalszych rokowaniach. 
Wniosek p. Bartmańskiego nie zmienia intencji 
komisji tylko osłabia stanowisko Wydziałn kra
jowego.

Przy głssowanin przyjęto co do drugiego • 
punktu wuiosku stylizację p. Bartmańskieg >.

Z kolei następuje sprawozdacie tej samej 
komisji w sprawie założenia niższej szkoły rol
niczej w Horodence (ref. p. Polanowcki) Komisji 
mając zapewnione bardzo hojne ofiary na zało
żenie tak szkoły w Hirodence jak i drugiej w 
obszarze udu ziała rolniczego buczacko-zaleszczyc- 
kiego wnosi:

„I. W iywa się Wydział krajowy by w cią
ga rokn 1883 przeprowadził rokowania z rzą
dem o udział w kosztach założenia i utrzymania 
szkół niższych rolniczych włościańskich, a w 
szczególności o założenie szkół takich w Horo
dence i w obszarze oddziała bnczacko-zaleszczyc- 
kiego."

„II. Sejm przezu-v.z. z fuuduszu krajo
wego sumę do wysokości 10 000 złr. w celn 
wprowadzenia w życie dwóch szkół powyżej wy
mienionych."

P. L e n a r t o w i c z  przypomina, że powiat 
borodefis! i od długiego eiasu stara się o tę szkołę 
i rząd jest jej bardzo przjrchjlay oczekuje jednak 
deklaracji sejmn co do przyczynienia s'„ z funda- 
sza krajowego.

P. G r o s  przychyla się do wuiosku komisji, 
pudnoai jednak zaiznt, że sprawa ule była trakto
wana na plenum komisji, wsku ek ozego umie
szczono w sprawozdania zamat dla Towarzystwa 
rolniczego we Lwowie, że nie odpowiedziało na za
pytanie wystosowane w tej mierze do komitetów 
towarzystw gospodarczych. Lwowski oddział wypra
cował statut dla szkół rolniczych, którego nie 
przedłożył z powoda nłabuźd referenta. Zarzut ten 
jest niesłuszny, bo towarzystwo lwowskie zajmo
wało się tą borawą. Mówca życzyłby sobie, arj ua 
przyszły rok Wydział kraj. przedłożył projekt jak 
i gdzie jeszcze takie szkoły winne być założone.

P. A n t o n i e w i c z  wolałby, żeby Towarzy
stwo goapo larskie nietylko radami ale 1 datkami 
przyczyniało ale do zakładani) szkól tak potrze
bnych. Kwota wstawiona przoz komisję wydaje się 
mówcy dla dwóch Bzkót za małą, a prsytem chciał
by, aby szkoły te nie były na zbyt wielką skalę 
zakla iane, bo by dnżo Kosztowały.

S p r a w o z d a w c a  prostnje słowa p. Grosa. 
Sprawa była traktowana na plenum komisji w nie
obecności p. Grosa. Co do lwowskiego Towarzystwa 
rolniczego napisano w sprawozdaniu tylko jak się 
rzec- miała; że komitet towarzystwa o tem trakto
wał tego sprawozdawca nie wiedział. Zresztą uo- 
wrea nie ezyni zarzutów Towarzystwu lwowskiemu, 
które wiele dobrego zdziałało i uiałv bardzo świe
tną czasy.

Rozpi-awa szczegółowa nad tą sprawą odbyć 
się jnż nie mogła z brakn kumpletn. V\ skutek tego 
zamkrąl marszi lek posiedzenie o godziuie 8, min. 80.

Dwudzieste siódme posiedzenie z d. 11. pa
ździernika.

Początek posiedzeniu o godz. 11. min. 18.
sekretarz p. C z a j k o w s k i  odczytają pi

smo namiestnictwa z doniesieniem, ze N&jj. Pan 
dzięknje sejmowi za złażone ma w dnia imienin 
życzenia.

P. Ą i r o n i e w i c z  odczytuje w zastęp
stwie nieobecnego sekretarza p. Turzańskibgo, 
interpelację p. Kowalski *g > z zapytaniem do 
rząda, dla czego dotąd me otworzono w i  Lwo
wie drugiej szkoły ludowej z ruskim jeżykiem 
wykładowym.

Sekretarz p. C z a j k o w s k i  odczytuje spis 
petycjj.

Na porządku dziennym stoi sprawozdania 
Wydziału krajowego w przedmiocie zapewnienia 
szkole muzycznej w Krakowie s_ tej subwencji. 
Sprawozdanie to przekazano komisji budżetowej.

Z kolei przystąpiono do szczegółowej roz
prawy w sprawie założenia niższej szkoły rolni
czej w Horodence, i przyjęto podane wczoraj 
wnioski komisji kaltnry krajowej bez dysknsji.

Sprawozdania Wydziału krajowego o zezwo
lenia na pobór opłat od napojów spirytusowych 
i piwa gminom Dolina, Gorlice, Rohatyn, Oświę
cim i Buczacz, tadzież gminie Podhajce na po
bór 10 prc. dodatku od podatku konsnmcyjnego 
od wina i mięsa, spadły z porządku dziennego, 
ponieważ od ministra fiuansów nadeszło w tej 
chwili pismu, zawierające pewne zasadnicze wąt
pliwości, które Wydział kraj. dopiero rozpatrzeć 
musi.

Gminie miasta Żółkwi zezwolono na p .bór 
100 pret. dodatku do podatku konsnmcyjnego od 
mięsa i wina.

Gminom Brzeszcze, Bór wilkowski i Kruki 
zezwolono na pobór wyższych dodatków gmin
nych.

Z kolei zdaje komisja administracyjna spra
wę o wniosku Wydiiała krajowego w przedmio
cie funduszów szpitali krakowskich (ref. p. Pa
szkowski )

Komisja admiui atracyjaa przychyla się do 
zdania, że kapitały fundacji przeznaczone tylko 
na leczenie ubogich chorych, a użyte obecnie na 
budowę nowych gmachów powinny być fuduszona 
dotyczącym .iw: ócone, a dalej idzie zatem, że i 
kwota 34 9G4 użyta na ten cel z fundoszn kra
jowego odpisaną być powinna.

Komisja stawia przeto następujące wnioski:
1) Zaliczona z fundoszn kraj -ego na bn- 

dowę szpitala św. Łazarza w Krakowie kwota 
34.964 złr. 961/, ct zostaje odpijaną.

2) Wzięta z funduszów szpitala św. Łazarza 
na budowę kwota  ̂16 796 złr. 34 ct. zostanie 
zwróconą temuż funduszowi, a mianowicie od
działowi chorych 311822 złr, 50 ct., oddziałowi 
położnic 17.486 zł. *j2 ct. i tyleż oddziałowi pod
rzutków

3) Zwrot nastąpi w 37 rocznych ratach we
dług załączonych planów umorzenia począwszy 
od r. 1883.

Wnioski te przyjęto po krótkiej dysknsji, w 
której p. HauLr podnosi pewne wątpliwości a p. 
Madeyski je wyjaśnił.

Następuje sprawozdania komisji lustracyjnej 
nad sprawozdaniem *, czynności Wydziału krajo
wego za czas od 1. lipca 1881.

'Sprawozdawców: pp. Władysława Wołań- 
skiego, K' ukowiecniego, Hallera. Wasilewskiego, 
Towamicalego i Grosa uwolniono od czytania 
sprawozdania, i powzięto przy tej spusobności 
następujące uchwały:

„Wzywa się rząd, >.by wyjednał w drodze 
nstawod&wczej uwolnienie od opłaty pocztowej 
korespondencje Wydziałów powiatowych z gmi
nami i obszarami dworskiemi.*

'lezolucję tę uchwalono po wyjaśnienia p. 
komisarza Trądowego, że rząd nie może w drodze 
administracyjnej takich zwolnień uchwalać, i od-
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J?Wied*ł sprawozdawcy, że sejm żąda wyjedna- 
*** tych ulg w drodze ustawodawcze].

, Następna rezolucja tyczy się fundacji szpi- 
^mej ks. Lotaryngskiej dla Krakowea i gmin 
jfcolicznych, datująca się od początku tego stu- 

Komisja wnosi:
. , ."Wzywa się ck. rząd, by uczynił odpowie- 

kroki w celu jak najrychlejszego wydania 
fundacyjnego fundacji księżcej Lotaryng 

®«iej di4 Krakowa i gmin sąsiednich, i wprowa- 
^ a ie  tej fundacji w życie".
,. P K o m i s a r z  r s ą d o w y  przedstawiwszy 
%orję tej fundacji oznajmia, że sprawa ta nie 
1 Winy rządu się przewlekła i po części weszła 
y życie i wkrótce akt fundacyjny będzie wygo
d n y .

Rezolucję uchwalono.
. O drugim departamencie ziaje sprawę p 
b u k o w i e c k i .  Sprawozdanie to oDejmuje 
umstję banku włościańskiego, pokątnych zakła- 

zastawniczych, szkół rolniczych i lasowych 
' tielioracyj.

Pomimo zamknięcia dyskusji jeneralnej, 2»- 
f̂tra głos p. A n t o n i e w i c z  i w ogółnosci 

Jtytyka komisji lustracyjnej, ie  w sprawozdaniu 
jest dużo dobrej woli, ale i dużo kadzidła. 

Wrzuca on komisji, że nie przedkłada ona spra
wozdania o wszystkich punktach sprawozdania 
J czynności Wydziału kr, Mówca przyznaje, ie  

nie zewszystkiem jest możliwe wszystkie po
rcje rachunków Wydziału krajowego przecho- 

t̂ić. Ale musi on podnieść, że tafcie chwalenie 
“fizwzględne Wydziału krajowego jak naprzy- 
fcład przy szkole leśuiczej, gdzie nie przekroczo 
Jo raz preliminarza, jest niepotrzebne, zwłaszcza 

i oszczędność rozumiałaby się wtedy, gdyby o- 
**częizono coś z preliminowanych kwot. DJwi 
się mówca, że postępowanie Wydziału krajowe
go w sprawach ograniczenia wydatków sanitar
nych nie znalazło w komisji uznania, lecz dosyć 
Głodno jest traktowane. Wygląda to tak, jik  
Myby reprezentacja kraju była echem „t z w 
opinii publicznej* t  j. dzienników miejscowych 

Mówca chodził do szpitali tutejszych i prze
konał się, że gospodarstwo jest całkiem dobre 
Słowa marszałka wypowiedziane na pierwszem 
Posiedzenia sejmowem, że przez usunięcie włó 
częgów ze szpitali, koszta sanitarne o 100 000 
tir. się zmniejszyły powinny być w 
sprawozdaniu komisji podniesione. Przy bada 
kiach swoich doszedł mówca do przekonania, że 
Ib ostatnich czasach liczba słabych leczonych w 
fepitalach jest większa a koszta są mniejsze 
Zasługa w tern marszałka. Ta wypowiada mow- 
U przekonanie, że znane rozporządzenie Wy
działu krajowego w sprawie przyjmowania cho 
tyeb, które wywołało takie obiuzenie u publi
czności, jest całkiem uzasadnione i na przepisach 
oparte.

Wytyka dalej mówca komisji, ie  Wydział 
Mygnował kwoty nieuchwalone przez sejm, albo 
Sygnowane warnnkowo. Miało to miejsce przy 
sposobności wypłacenia subwencji teatralnej za 
operę, której nie było.

W sprawie tej odwołała się komisja lustra
cyjna na komisję budżetową, gdy ta zapewne 
odwoła się na lustracyjną. Wytyka dalej mówca, 
ie  nie ma w sprawozdania wzmianki o subwen
cji dla ruskiego czasopisma Szkota, której nie a 
dzielono temu pismu, lecz pismu Smiito, które 
tiuwca nazywa trucizną. Odnośnie do udzielenia 
subwencji na wydawnictwo ludowe przytacza 
tiowca, że książeczki, wydawane przez to wyda
wnictwo, nie są dobrze redagowane, a nawet mo
głyby niektóre ustępy doprowadzić do konfliktu 
* prokuratorją. Przytem kolportowanie tych ksią 
tek przez Wydział krajowy i Wydziały powia 
towe jest niestosowne. Przy krytyce działalności 
Wydziału krajowego pod względsm wypracowa
nia ustaw szkolnych p. Golejewski i inni dopy
tywali się dlaczego marszałek pozwala przy de 
partamencie drugim na taką przemowę, dopu 
siczalną tylko przy dyskusji jeaeralaej. P. An
toniewicz nie zraża się tern, lecz prowadzi dale 
swój wywód, z którego wynika, że nowe usta 
Wy szkolne są nowea ograniczeniem autonomii 

P. R o ż a n k o w s k i  podnosi, że sprawa 
niepodzielności gruntów włościańskich zdaniem 
mówcy z winy Wydziału krajowego uie postępu
je i wnosi rezolucję przypominającą Wydziałowi 
tę sprawę, a przedłożył swoje w tym względzie 
projekta.

P. G r o s  konstatuje, że przemówienie 
Antoniewicza odżuwa wszystkie sprawy, sko 
ro z powoda krótkości sesji niemu nadziei, że 
będzie mógł mówić o rozmaitych sprawach. Tyl 
ko na jedną rzecz mówca się godzi, to jest na 
jego słowa uznania dla marszałka.

Myli się jednak p. Antoniewicz, jeżeli żąda 
od komisji by koniecznie krytykowała Wydział 
krajowy. Komisja lnstrowała czynności i dobrze 
jest, że nie znalazła nic do zarzucenia.

Co do asygnat zwraca uwagę, że wszelkie 
W tej mierze zarzuty Odnoszą się do zamknięcia 
rachunków, zresztą wymagania p. Antoniewicza 
były tak niejasno postawione, że nikt ich nie 
rozumiał. Na krytykę komisyjnych czynności od 
powiada, że komisja nie przyjmuje żadnych na 
Uk od p. Antoniewicza, a natomiast radzi mu 
mówić do rzeczy, a nie to, co do głowy mu 
przyjdzie.

P. P i e t r u s k i  wyjaśnia pozycje tubweney; 
dla dziełek lndowycb, przytacza, że to wydawnic 
two rozesłało po krajn przeszło 40000 książeczek, 
które bardzo korzystny wpływ wywarły. Jakie 
pisemka kompetowały o snbwencję krajową, dewodzl 
fakt, że jeden z petentów bardzo smutną w osta 
tnim procesie odegrał rolę.

Wobeo takich stosunków Wydział mnsiał dać 
subwencję wydawnictwa, na którego czele stali la 
dzie zasługujący na zanfanic.

Godzina pół do drugiej posiedzenie trwa
dalej.

Muzeum narodowe.
w sprawie tej zamieściła Reforma następu 

jący artykuł:
Sprawa założyć się mającego w Krakowie 

„Muzeum Narodowego" a raczej „Galerji Narodo 
we]", nie postępuje. Sprawa ta żywo obchodzić 
winna nie sam Kraków ale całą Polskę, bo w 
beonem położeniu nasiem na jedną tylko w całe. 
ojczyźnie taką instytucję zdobyć się możemy i to 
wtedy tylko, jeśli wszystkie części rozszarpanej o. 
ezyzny ofiarami i zapisami muzeum narodowej sztuki 
uposażyć zechcą. Królewski dar Siemiradzkiego 
i złożone za jego wzorem przez kilkunastu arty 
stów ofiary — to nie stworzy jeszcze Galerji Na 
rodowej. Powstanie ona, wierzymy że powstanie 
ofiar patrjotycznyoh — ale stanie się to w takim 
tylko razie, jeśli statut tej instytucji odpowiadać 
będzie intencjom pierwszych dawców i nłożonym 
zostanie wedle myśli oświeconego ogółu polskiego 
z jego współudziałem. Współudział zaś ten mo 
źliwym jest tylko w ten sposób, aby układany jm 
tyle lat i przerabiany ustawieznie przez jakąś ko 
misję projekt statutu, choć na kilka miesięcy przei

postawieniem go na potządktt dziennym W krakow
skiej Radzie miejskiej, ogłoszony był w dzienni
kach i mógł się stać przedmiotem publicznej w ca
łej Polsce dyskusji i zastanowienia.

Wielokrotnie żądaliśmy tego z naciskiem, a to 
skutkiem niebezpieczeństwa, które ciągle jeszcze 
zdaje się wisieć nad nami, że projekt ten niespo
dzianie Radzie miejskiej przedłożony i przez nią n- 
chwalony zostanie. Niebezpieczeństwo to było jnź 
bardzo groźne, bo statnt Muzeum Narodowego był 
jnż na porządku dziennym w Radzie miejskiej po
stawiony i tylko dla nawału innych „ważniej
szych" czynności, pod obrady nie przyszedł, a pó
źniej skntklem objawów opinii publicznej w tej spra
wie z porządku dziennego usunięty został. Dążność 
pominięcia dysknsji publicznej nad tą publiczną i 
cały naród polski obchodzącą sprawą, jnż skonsta
towaną być nie potrzebuje, bo ją stwierdził sam 
fakt postawienia niepublikowanego projektu w Ra
dzie miejskiej na porządku dziennym. Uchylono 

iwdzie na razie ten przedmiot z pod obrad — 
ale mógłby ponowić się Zamiar przemycenia go, 
niepodlega bowiem wątpliwości, iż większość Rady 
miejskiej, w poczuciu niekompetencji swojej do roz
strzygania w kwestji organizacji takiej naukowej 
instytucji, przyjmie (zapewne en bloc) przedłożony 
jej projekt.

Rada miejska jurare in verba tej komisji i 
ślepego zdania się na jej projekt win-a się wy
strzegać, tern bardziej, że pomimo kilka fachowych 
w kwestjach sztuki członków tejże, skład jej u- 
sprawiedliwia nazwę daną jej przez jednego z jej 
członków: „komisji nieznawcow*. Rada miejska 
powinna zresztą pamiętać o tern, iż takiej narodo
wej galerji z szczupłych funduszów miasta uposa
żyć sama nie jeBt w Bta-ie. Nie byłaby nawet w 
stanie choćby jeden obraz znakomity, np. Matejki 
lub Siemiradzkiego do niej zaknpić, nie ma mowy 
nź o zape*nienin potrzebnych na ciągłe powiększa
nie się i utrzymanie fundnszów.

Siemiradzki zresztą uie dla miasta Kranowa, 
ale wyraźnie „dla całego kraju", ofiarował swój dar 
bogaty, aby się stał kamieniem węgielnym Narodo
wej Galerji w Krakowie. Kraków nie jest i nie 
będzie właścicielem, ale tylko wieczystym depozy- 
tarjnszem tych skarbów jnź złożonych narodowej 
myśli w ofierze i złożyć się mających. Ich właści
cielką jest cała Polska. O tem Kraków powinien 
pamiętać.

Zapewnianie na ncho, iż członkowie komisj: 
statntowej „drogą poufną* zasięgają opinii Indzi 
fa-h owych w całej Polsce, na nic się nie przyda- 
bo nie ma powoda używać salonowo-konspiracyj 
nych stańczykowskich sposobów tam, gdzie droga 
zupełnej jawności stoi otworem. Znamy zresztą z 
doświadczenia wartość i merytoryezne znaczenie 
tych dróg poufnych i kompletowania się komisji 
przez przybieranie członków apatycznych lub po- 
taknjąoych. Dzieje Towarzystwa przyjaciół sztnk pię
knych i komisji pomnika Mickiewicza bogaty histo
ryczny dostarczają materjał.

Żądamy zatem, aby projekt statutu muzeum 
narodowego, po ostatecznem uchwalenia tegoż przez 
komisję statutową (jeśli ta uchwała jnż nie zapa
dła) ogłoszony został w dziennikach, r.by oświeco
na powszechność polska mogła nad nim się zasta
nawiać, czynić nad nim uwagi, rozbierać krytycznie, 
dyskutować, proponować zmimy, ulepszenia, uzu
pełnienia. Byle czas odpowiedni na to odłożono — 

obaczym, czy pod presją jednolitej opiiuii w tej 
lab owej kwestji, komisja sama nie uzna za sto- 
sowie, projekt swój przed podaniem go do uchwa
ły na posiedzenin krakowskiej Rady miejskiej w 
tym lub owym punkcie zmienić, zmodyfikować, uzu
pełnić. Obaczym także, czy światło, jakie publiczne 
roztrząsanie projekta i głosy fachowych ludzi na 
tę sprawę rzucą, nie wpłynie w uiejeduym punkcie 
no decyzję Rady miejskiej. Przesądzać w tej kwe
stji nie chcemy, nie znamy ostatecznej redakcji 
projektu, znamy tylfco projekt pierwotny, w nieli
cznych rozpowszechniony egzemplarzach, który, jak 
wiadomo, był stekiem samych niedorzeczności. Cie
szylibyśmy się szczerze, gdyby obecne tege proje
kta gruntowne i zasadnicze we wszystkich punk
tach przerobienie odpowiadało w zupełności inten
cji założycieli, ofiarodawców i oczekiwaniu ogółu 
polskiego.

Domagamy się jećnak jak najmocniej ogłosze
nia projektu na czas dłaższy przed poddaniem go 
Radzie miejskiej do ach wały.

Spodziewamy się, że dziennikarstwo polskie 
wsaslUch odcieni i we wszystkich Polski dzielni
cach nie będzie uważać organizacji „narodowego 
muzeum sztuki*, na którego utworzenie cała Polska 
ma bię składać, 3a sprawę specyficznie krakowską 
ale za sprawę narodową, i że w takiej sprawie za
równo z nami wczesnego ogłoszenia projektu tej 
organizacji domagać Bię będzie.

Jeżeli to się nie stanie dość wcześnie, projekt 
przemycony w Radzie miejskiej, stanie się faktem 
dokonanym, nad którym w razie niestosowności 
jego, zapóźaoby jnż było lamentować. Krytyka spó
źniona hie zaradzi złemu, któreby stać się mogło, 
jeśli jednozgodne domaganie się polskiego dzienni
karstwa mn nie zapobieży.

Najlepsza wola prezydenta miasta, którą wy
soko cenić umiemy, nie byłaby w stanie sama za- 
pobiedz niebezpieczeństwa nagłej, niewłaściwej 
nchwały, gdyż statnt choćby przez niego na po
rządku dziennym postawiony nie został, mógłby zo
stać wniesiony na posiedzenie jako wniosek naglący.

Doświadczenia krakowskie nie wykluczają mo
żności takiego zamacha. Narzucanie się uporcaywe 
pewnego stronnictwa na przewodników i ostateczną 
w wszelkich sprawach narodowych instancję, każe 
się ze strony jego zawsze wszystkiego obawiać.

Powtarzamy zatem: jednozgodny tylko objaw 
opinii w tej sprawie w całem nczciwem dziennikar
stwie polakiem, zapobledz może niebezpieczeństwu, 
grożącemu tworzącej się narodowej instytucji,

t Ks. Gabrjel Prokopowicz, kanonik honorowy, 
zmarł wczoraj rano w swojej parafii Tnczapach pod 
Gródkiem. Był kilka lat profesorem teologii i wice
rektorem seminsrjnm gr. kat. w Przemyślu, czło
wiek wielce światły. W polityce nie brał czynnego, 
udziału.

f  Ludwik Jędrzsjowlez, zastępca dyrektora 
krakowskiego Towarzystwa wzajemnego kredytu, 
członek Rady nadzorczej Banku dla handlu i prze
mysłu i Zakładu kredytowego ziemskiego, umarł 
dnia wczorajszego w Krakowie.

* 25-CentOWS porto od osób. Nad spopulary
zowaniem tej myśli gorliwie od pewnego czasu pra- 
cnją niektóre dzienniki zagraniczne Idzie o to, aby 
tak samo jak listy opłacają obecnie jedno porto, 
bez względu na to czy posyłane są o kilka mil 
czy też o kilkadziesiąt lub kilkaset, tak podobnież 
aby od OBÓb jeżdżących kolejami Żelaznem!, pobie
rano tylko jedno porto, bez względu na rozmiary 
podróży. Wiedeńska Allyemeine lig . wyrachowała, 
że przewiezienie jednej osoby którąkolwiek bądź 
klasą z Wiednia do Tryjestn, kosztuje Tow. kolei 
Południowej coś około 15 c. Proponuje przeto, aby 
kolej ta naznaczyła jeinę opłatę za podróż od Wie
dnia czy do Tryestn, czy do którejkolwiek z po
średnich stacyj w rozmiarze 26 centów, to jest z 
zyskiem ^iamsl sto na sto. A rozszerzając swój 
projekt, proponnje ten dziennik, aby w ogóle w ca
łej Anstrji wyznaczyć jedno porto od osób tej sa
mej wysokości, tak samo jak jedno porto pobiera
ne jest od linów. Więc podobnie jak list wysłany 
z Podwoloczysk do Tarnopola i z Podwoloczysk do 
Sulobnrga, opłaca w obn razach 5 centów; tak też 
aby i osoby opłacały zawsze po 25 centów za n- 
źywanie kolei żelaznoj bez względu na to czy 
przejadą jedną stację, czy kilkanaście, ozy wreszcie 
od jednej granicy monarchii do diUgiej.

Projekt tęn, jakkolwiek dla wielu wyda się 
il uzorycznym, nie jest jednak rzeczą nową. W An 
glii i we Francji oddawna jnź pracują nad wpro
wadzeniem go w życie. I oczywistą jest rzeczą, 
że pierwej czy później zrealizowany on zostanie. 
Ale w każdym racie nie pierwej, aż wszystkie ko 
lrje przejdą na własność rządn. Największą bowiem 
opozycję przeciw zaprowadzenia takiego „porta od 
osób" stawiają akcjonarjnsze, nie chcą oczywiście 
ryzykować i narażać się w pierwszych latach na 
straty, jakkolwiek następnie powetowaliby je sobie 
nieporównanie większemi niż dzisiaj dochodami. 
W każdym jednak razie sgitacja prowadzona przez 
prasę pod hasłem „porta ol osób" zaslngnje na 
wszelką sympatję. Bo nietylko myśl tę spopulary
zuje i w końcu do jej zrealizowania doprowadzi, 
ale nim to jeszcze nastąpi, zniewoli tymczasem dy
rekcje kolejowe do obniżenia ceny biletów 1 do u- 
normowania jej w stosnnkn chociażby cokolwiek 
odpowiednim do kosztów transportu. Bo to co się 
dzisiaj praktykuje nie jest właściwie w żadnym 
do tych kosztów stosunku. Z Wiednia do Tryestn 
jest prawie półtora raza tak daleko jak ze Lwo
wa do Krakowa. Koszt transportu jednego pasaże
ra wynosi niespełna 15 o., a tymczasem bilet I. 
klasy kosztuje około 30 zł., II. kl. przeszło 20, a 
III. około 12 zł. Jestże ta jaki ekonomiczny mię
dzy temi cyframi stosunek?

* Miłe wspomnlnnfo z bytności we Lwowie : 
San zamieszcza list następujący: „W dnin 8. b. 
m. zgubiłem torbę podróżną z drobiazgami. Zawia
domiwszy o tem c. k. inspekcję policji, dowiedzia
łem się tamże wieczór tegoż dnia, iż torba moja 
znaleziona przez listonosza jest w depozycie u n- 
rzędnika pocztowego p. M. — Nazajntrz udałem 
się do urzęin pocztowego celem odebrania zguby, 
tn jednakże cświadezono tri że torba odesłana jnż 
do policji. W policji powiedziano, iż dotąd jej nie 
otrzymano. To powtarzało się trzy razy, trzy ra
zy powracałem z poczty na policję i ź policji na 
pocztę by toż samo usłyszeć, n męczony nareszcie 
spinaniem się po piętrach, prosiłem p. nrięlnika w 
inspekcji policji, by raczył torbę z depozytu, któ
rego wyśledzić nie mogę wydebyć, lecz tenże oś wład
czy! mi, i i  to policji nie obchodzi. — W takim 
rasie, odparłem, jestem zmuszony udać się o p moc 
w tej sprawie do p. dyrektora. — Pan dyrektor 
pana tylko wyśmieje (!) gdyż ma ważniej :ze ize- 
c:y do roboty niż zajmować się pańską torbą — 
była odpowiedź. — Kierowałem już me kroki ku 
prezydjalnemu binru, gdy obeciy temu djolcgowi 
p. Mdlet urzędnik policyjny, ofiarował mi się do
browolnie towarzyszyć w dalszych peregrynacjach 
za nieszczęśliwą torbą. — Dzięki temnż znaleźliśmy 
ją nareszcie w jakiemś Exjffo-expedit-bnrean po- 
Citowem. Brak ceasn (gdyż węłrówki od policji na 
pocztę i z powrotem trwały do.ożką około trzech 
godzin) niedozwolił mi jnż przekonać wopomaionego 
pana urzędnika, iż w opinii, jaką ma o p. dyrekto
rze policji, grnbo się myli, moio więc tą drogą 
mi się tonds. Przemyśl dnia 13. października 1882. 
Dr. Tadeusz Dworski*.

* Kalandarz „Różowsgo Darnina" na r. 1883
wyszedł w tych dniach z pod prasy i przedstawia 
się wcale przyzwoicie tak pod względem formy jak 
i treści, w której obok obfitego dsiałn Informacyj
nego 1 ogłoszeń znajduje się doborowy dział lite
racki.

talu umieszczono 28 chorych, a resztę traktowa
no policyjnie.

Oprócz tego ukarano za przekroczenie regula
minu dorożkarskiego 31, za przekroczenie słnżbo- 
we 16, za dręczenie zwierząt 30, pociągnięto do 
odpowiedzialności 7 szynkarzy za otwarcie szyn
ków’ w godzinach niedozwolonych a 8 osób z po
wodu przekroczenia przepisów meldunkowych.

Wypadków śmierci przypadkowej było 5, zmar
ło 3 osób wskutek uduszenia w lodowni a 2 wsku
tek spadnięcia.

Zagrzeb dnia 17. października Wczoraj u 
bana odbyła się poufna konlerencja przychylnych 
rządowi członków komisji Pogranicza. Ban oświad
czył, iż ustawa wyborcza dla Pogranicza otrzymała 
sankcję a on jest upoważniony do rozpijania wy
borów. W konferencji podnoszono, że wedle obecnego 
usposobienia w komisji dojdzie do pośredniczącego 
wniosku, który uzyska większość.

Londyn dnia 17. października. Times dowia
dują się, iź jeśli władze egipskie nie zdołają bez
stronnego procesu zabezpieczyć Arabiemu, Anglia 
zażąda oddania Arabiego pod ochronę angielską.

— (A.) Uuczacz, 14. psździetnika. Jeszcze 
nie ucichło echo ostatnich słow moich o nędznym 
stanie tutejszej szkoły Indowej, utrzymywanej przez 
00 . Bazyljanów, a już wkrótce jakby na potwier
dzenie prawdy mamy nowy fakt do zanotowania.

Kierownik szkoły Indowej chcąc raz na zaw
sze wyrędzić ancha swawoli z mnrów szkolnych, 
odprawił ten akt egzorcyzmowania uroczyście i z 
wszelkiemi ceremoniami nżywanemi dawniej przy 
takich sposobnościach. Przy asystencji dwóch haj
duków, słoizintko uśmiechając się, obił ks. sznldy- 
rektor własnoręcznie troje dzieci z drngiej klasy 
za lekkie przewinienia w sposób wcale niepedago
giczny.

Siczegóły tej operacji są nie do uwierzenia, 
a jednak zupełnie prawdti*e. Mianowicie, jednemu 
z nich odl csyl ów barbarzyńca ca obnażone ciało 
25, drugiemu 23 a ostatniemu przeszło 15 razów 
grubą trzciną. Najsłabszy z chłopców miał podczas 
bicia temdleć, a przyprowadzony na wpół nieprzy 
tomny, natychmiast zafalł w gorączkę. Można so
bie wyobrazić przestrach biednej dziatwy na widok 
tej przerażającej egzekneji!

Upraszamy w imienin całego miasta Wysolą 
Radę szkolną o wytoczenie śledztwa przeciw win
nemu, o przykładne ukaranie a względnie usunięcie 
tego światłodawcy, który po tak świetnym popisie 
swego uzdolnienia pedagogicznego nawst i w bu 
czackiej szkole jest n»d<il niemożliwym. — O wy
niku dochodzeń w tej sprawie w swoim czasie do 
niosę.

— Nowa dynast]a pomnożyć usiłuje dość liczny 
szereg panujących obecnie rodów królewskich. Oto 
w Kalifornii, rodzina Bentonów, mieszkająca w Scar- 
burgn, ogłosiła uroczyście akt niepodległości swojego 
terytorjum, liczącego sto akrów ziemi! Dziewięciu 
członków tej famili ukorzyło się przed najstarszym 
Bentonem jako ojcem i panem, poczem włożono mu 
na głov»ę prawdziwą koronę. — Przed domem za
tknięto sztandar nowego państwa, i wysłano gońca 
do prezydenta Zjednoczonych Stanów, że królowie 
ziemi Bentonów nie będą odtąd opłacać „sąsiednie
mu państwa* żadnych danin a tem mairj podatków. 
Nowe któleslwo zbroi się obecnie na wielką wojnę, 
ponieważ szerj f Scarburga postanowił zamknąć Ben
tonów — do kozy.

—  Dwa Bismarkl. Korespondent Now. W rm . 
opowiada, że będąc w dobrach Ignatiewa zwiedzał 
między innemi olbrzym'ą owczarnię. W śiól kilku 
tysięcy owiec są tam dwa barany znpełuie odgro
dzone dla swej wściekłości i z&żartości — i noszą 
nadane im przez właściciela Ignatiewa imiona: Bis- 
mark nr. 1 i Bismark nr. 2. — Cała prasa mo
skiewska z niezmierną radością powtarza za kore
spondentem Now. Wremeni ten koncept hr. Igna
tiewa.

P r z y j e c h a l i  dnia 17. psźłziernika 1882.
Hotel żORZA: £ , kr. Borkowski z Suchowoli, 

jj, hr. Ledóchowshi z Wołynia. B. Roman.icki z 
Pobocza. M. Kęplics z Myszkowa. H. Weil i J. 
Klam z Wiednia.

Hotel EUROPEJSKI: J. Kochanowski z Kra
kowa. E. Tomie sicz s Turki. A. Fansenbuchtl 
ze Stanisławowa.

Hotel LANGA: J. Starowiejski z Podgórza. 
A. Bognsz z Tarnowa. M. Steier z Berna. J. Te- 
veles z P/agi.

Hotel ANGIELSKI: A. Hoszowski z Łodziaa. 
W. Trojacki z Pniowa. G. Kamiński z Laszek gór. 
K. Barański z Radłowie. F. Gamski z Przemyśla. 
J. Gall z Wiednia.

Hotel WARSZAWSKI: J. Lnbkowski z Gli
nian. K. Lukasie*icz z Ottynii. J. Rydel z Górek.

Teatr h r • Skarbka.
We wtorek dnia 17. października b. r.

Kadet okrętowy
opera komiczna w 3 aktach F Zella, przekład B, 

Czerwieńskiego, mnzyka R. Geaee.
Jutro we ś:olę dnia 18. października b. t.

To raz pierwszy:
R e i f - R e i f l i n g e i i

Ciąg dalszy „Wojny podczas pokoju*
komedja w 5cin aktach G. Mozera, — przełożył J. 

K. Zajączkowski.

KMi tifem l m m ii
Dwie 17. paidziernika.

* Temperatura poszła od wczoraj nieco w gó
rę — pos*ietrse złagodniało.

* Prezydent miasta dr. Michał Gnoiński po
wróciwszy z nrlopn, objął urzędowanie z dniem 16. 
października b. r.

* Gospodyniom naszym wiadomo jaka u nas 
pannje d oźyzna, szczególnie mięso i chleb, te naj
potrzebniejsze artyknły pożywienia, podlegają nie
uzasadnionym nieraz podwyżkom ceny. Towarzystwo 
Bpożywsze pi zez swą konkurencję choć w malutkiej 
części zapobiega nadmiernej cenie powyższych ar- 
tyknłów. Dla dogodności też publiczności otworzyło 
ono znowu dwa nowe sklepy przy placn Halickim 
(1. 12 ul. Wałowa), mianowicie jeden dla wyrębu 
mięsa, drngi dla sprzedaży pieczywa i mąki,

* Walne zebranie „Kola literackiego" odbędzie 
się w piątek, dnia 20. paź iziernika b. r. o godzi 
nie 7. wieczorem, w sali Kasyna miejskiego.

Na porządkn dziennym: 1. Odczytanie doro
cznego sprawosdania. 2. Odczytanie sprawozdania 
kasowego. 3. Wybór nowego wydziału.

O nąjlieiuiejszy ndział członków uprasza się.

L w *W | z Izby handlowej, 17. października,
I. A k c j e  za s z t n a ę  

(bez kup, bieżącego)
Kolei galic. Karola Lnewik® . 310 50 314 —

„ LwowskO"Uenuows-jassk. l<o — lv 3 —
&anku hypot. galic. po KO złr. 305 —  30» —

„ kredyt, galic. po KO złr. 247 - -  262 —
U, L i s t y  z a s t a w n e  ża lua  złr.

(bez kup. bieżącego).

•1
*1

1
n
*1

* Mianowania. Józef Klotzek prefekt terezjań 
•ki«j akademji we Wiedniu, mianowany rzeczywi
stym nanozycielem gimnazjum w Brodach.

9 Muiam pnomysłewe w ratuszu soclaSeniSs 
oł gods. 9. do 1.; w porisdzisJak SG t. w ias* 
d-jie 20 C.

* K azein  kr Dzioduszyeklego^ ulica Teatr*!?.* 
atrawrte w środę i sobotę ed 11. * rana do 8. go-
zia? popołud.. w święta, i aieiziele ®d 10, t£o ‘

* M izera du nar. im. Ossolińskich otwarte 
-edsitmsJ* — prócz świąt — ad gods. 9 do 1 
Nadto we wtorek i piątek po południu od 3 — fitej 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Jutro we środę: Św. Łukasza. — Św. 
Ftomy Ap.

* Wildomneci policyjne z dnia 16. b. m.
Skradziono: Panu B. W. z wozu koc niebieski w 
czarne kraty wart. 15 zł.

Złożono w policji zgubioną w gmachu poczto 
wym portmonetkę z kwotą 14 zł., 1 cwancygierem 
i pięcioma pierścionkami o napisie: „Pamiątka z 
Trnskawca" i karteczką 2 napisem Aleksander Koss 
i Michał Pośoiutklewicz, tndzieź znalezioną książkę 
do modlenia pod t. „Ołtarzyk polski".

* Statystyka policyjna za miesiąc wrzesień 
W mieś. wrześniu b. r. aresztowały organa c. k. 
dyrekcji policji we Lwowie następujących prze 
stępców:

Za gwałt publiczny 8, — za puszczanie w 0- 
bieg fałsz, banknot, i monet 2 , za kradzież 135, 
za pobicie i skaleczenie 12, za sprzeniewierzał 
15, za oBznstwo —, za obrazę straży II , za 
prędką i nieostrożną jazdę 24, za złośliwe uszko
dzenie endzej własności 3, za lekkie i zupełne o 
pilstwo 85, za burdy uliczne i tamowanie przej
ścia na chodnikach 118, za nałogowe żebranie 
włóczęgostwo 364, ze sądów zaś po odbytej karze 
przystawiono 130 osób.

Z powyź wymienionej liczby przyaresztowa 
nych, oddano Bądom karnym 295, Magistratowi, dla 
brakn przytnłkn i zatrudnienia, celem zbadania przy
należności gminnej i wyszupasowania 152. W szpi-

TelBoamy Gaz. Bar. 1 ostat wiaflonioścL
R form a  donosi, że ministerstwo zatwierdzi

ło zmianę statutów Towarzystwa pedagogiczne
go, rozciągającą działalność Towarzystwa na 
Szląsk i zawiadomiło o tem opawski rzą i kra
jowy.

*A *
Z Gałacu donoszą do Oaz. Krak.:
W kołach wojskowych mówią, że nietylko 

siła armii moskiewskiej w Besarabii podniesioną 
zostanie w r. b. o 160 tysięcy, ale że w Kisze- 
niewie skoncentrowanym zostanie obóz z 100 000 
ludzi. Liweranci moskiewssy w olbrzymiej ilości 
jęczmień i pszenicę na placn gałackim zaknpnją. 
Ruch zupełnie tenże sam, jaki był przed sześcio
ma laty. Przed kilkoma dniami w Reni, przejeż
dżało 142 młodych Bułgarów, których przewożo
no do Moskwy na jednoroczną służbę ochotni
czą. Obok tego 28 młodzieńców dla umieszcze
nia w moskiewskich szkcłach wojskowych. Mło
dzież ta nie okazywała wielkiego zapału do 
służby moskiewskiej. Przysięgę w Renie już 
wszakże od nich odebrano na wierność moskiew
skiej chorągwi, a po nabożeństwie pociąg ruszył 
do Moskwy.

* **
Wydział krajowy do Rady nadzorczej Banku 

krajowego zaproponował sejmowi następujących 
członków:

A. Jako członków Rady nadzorczej pp.: 1. Hi
polita Bohdana, właściciela dóbr ziemskich, 2. Mi
chała Dymeta, kupca i wiceprezydenta Izby han- 
dlowo-przemysłowej we Lwowie, 3. Edwarda Ję- 
drzejowicza, właściciela dóbr ziemskich i posła 
Sejmu krajowego, 4. Henryka Kieszkowskiego, 
dyrektora Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń w Kra
kowie, 5. Dra Józefa Malinowskiego, adwokata 
krajowego we Lwowie, 6. Stanisława Markiewicza 
kupca we Lwowie, 7. Józefa Męcińskiego, właści
ciela dóbr ziemskich i posła Sejmu krajowego, 
8. Emila Torosiewicza, właściciela dóbr ziemskich 
i posła Sejmu krajowego, 9 Piotra Falkenhagen- 
Zalewskiego, kapitalistę; B. Jako zastępców 
członków Rady nadzorczej pp : 1. Zygmunta Au
gustynowicza, właściciela dóbr ziemskich, 2. Igna 
cego Drexlera, kupca, 3. Augusta Gorajskiego, 
właściciela dóbr ziemskich i posła Sejmu krajo
wego, i 4. Jósęfa Pieńczykcwskiego, właśoiciela 
dóbr ziemskich.

♦ **
Wledoń d. 17. października. Cesarz nadał 

arcyksięciu Rainerowi., hrabiemu Messey i wiel
kiemu ochmistrzowi arcyksięcia Karol* Salwa
tora feldmarszałkowi por. hr. Attemsowi w uzna
niu zasług służbowych wielki krzyż orderu I  ran- 
ciszka Józefa, jenerałowi broni br. Packenyemu 
i fmpor. bar. Vecscyowi i  powodu ukończenia 
sześćdziesięciu lat służby, pierwszemu order że
laznej korony pierwszej klasy z dekoracją wojen
ną drugiej klasy, drugiemu zaś krzyż koman
dorski orderu Leopolda.

Delgrad d. 17. października. Król serbski 
uda się z RuszCiiuka do Tikami w Multanach dla 
edwidzenia tam swojej babki, a zarazem wziąć 
tam udział w polowaniu- Powrót do Belgradu 
nastąpi dopiero w piątek.

Pstersburg d. 17. października. Z Rybińska 
donoszą, że żeglnga na Wołdze ustała z powo
du mrozów. W Schlisselburgu (pod Petersbur
giem) dawny kanał zamarzł i tożsamo żegluga 
zupełnie ustała.

Aleksindrja d. 17. W  skutek wieści o wzbu
rzenia mieszkańców, przeciągały przedwczoraj 
wieczór patrole ulicami, lecz żadne nie zaszły 
nieporządki.

T«w. kred. galu. 5 pr«t, w. a.
i> 4 „ „
„ o „ okrea. „

w e  s* ^ »i w
tanku kyp gąiic. 6 pr«Ł . . .

n u n ® w I® /»F-*
ji »i ® ji • •

Galie. Zarł. kred, włota. 6 pret.
Ił II IV H ® »»

Ili. L i s t y  d ł u ż n e  za 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakiadu 

ula uaiioji 1 Bukowiny & pret.
IV Gk l i g i  za 100 

Indemnizaeyjne galicyjskie , 
Obligacje komun. ZakLkr. wŁ 6 V, 
Potyczka kraj. z r. i8»o po 
Łosy auasu Krakowa 

„ „ tetaoumwowa
V. M o i  e t  y, 

Dukat aolend irsk ,
. cesarski . .

N&potamaor . . . .  
POtLupeijał rosyjski 
Kubel rosyjski srebrny

pap;,rowy . 
itja marek niemieckich
tfre&ro ...............................................
Kupony w srebiie

99
91
99 
87

101 85 
1W1 — 

98 — 
101 50 

85

50 100 50 
30 82 50 
60 10U ŁO 
75 88 75 

lOS 85 
102 — 
9a — 

103 —
®w —

luO złr.

złr.
*9 50 

100 —  

101 —  
19 50 
23 50

5 56
5 58
8 44
9 71 
1 63

:  m
30

100 50 
ło i  50 
102 50 
k l 60 
Ud 60

6
5

63 
68 

9 54 
9 82
1

L 1 *3U
69 —

KUKS G iK Ł DY W IKDENBKIEJ. 
W iedeń d. 17 Paidziernika 1882. 
godzina 1 minut 45 popołudniu.

Losy kredytowe 174.50 
Angto-westt. 125.— 
Kolej Kar. Lud. 312.—  
Kolej Połud. 137.90 
Kolej Elżbiety 212.—  
W:g. Nordostb. 163 50 
Węg. obi. p, w s£ 94 50 
Kolej eiedmioi. 109 — 
Rento wsg. 6°/c 119.50 
Rot. rubel pap. 1.18 75 
Galie, iideaito' 99.75

W«gior. kred. ak.297.25 
Uiuossbank 122.25 
Nordbahn 281.—
Eolej Alfflld. 170.50 
Kolej Lw.-ezer. 171.— 
Wied, Comnmal. 124.25 
Wąg. kolej zach. 165.50 
Losy tureckie 27.50 
Bankrerein 115.80 
Losy wągier. 117.25 
ki arki nisnieekie — •— 

Usposobienie: lepsze.
"Wiedeń, 17. października 1882 

godzina 10 min. 40 przed ijołudniem
Akcje kredyt, 307.30 Anglo-austrj. 125,50
Kolei Ksr.-Lua 312 — Kolej Połudn. 137 70
Unionsbank 122 30 Hapoleondor 9.49 */*
-łOsyjs. banka. 1.19 Usposobienie ciche 

BerHn, 16 października 
godzina 5 minut 30 po południa 

Losyjs. bank. 2 3 35 Akcje kr*dyt 5 2 5 .--
noiakardy 237. -  Galicyjskie 132.90

ote Rumun 60 — *ust. bank ’ 71 20

2 pokoje dla kawalerów
na ulicy Kopernika, 1. 5,

natychmiast do najęcia.
Dlaczego mamy sobie życie czynić nieznośnem 

i znosić bole przez zatkanie, nawał krwi, hemo
roidy, cierpienia wątroby i żółci, jeżeli od tych 
plag w tak łatwy i gruntowny sposób za pomocą 
użycia „Ryszarda Brandta Pigułek szwajcarskich" 
uwolnić się możemy.

„ P i g u ł k i  szwajcarskie" wraz z przepisem 
użycia w puszkach po 70 ct., (wystarczające na 
miesiącj są do nabycia: we Lwowie: w aptece Z. 
Ruckera, H. Blumenfelda pod „Złotym Słoniem*, 
Jak. Beizera, J Nahlika; w Żółkwi w apt. Dadleea 
uast; w Zurawnie w apt. Tomaszewskiego; w Sam
borze w apt. Aleksiewicza; w Nisku w apt. Macu- 
dzińskiego; w Brzeżanach w apt. Hausberga; w 
Skolem w apt, Lechowskiego.

jgT P o le c a  m y  M

|  lapp J. DABBIMIEGO, |
$  dawniej W. PENTHER ^

2C
X
X .

I, w 6  w, n il cm H a lic k a . jfr
Jedyny we Lwowie i w całej Galicji istniejący

*  Magazyn i skład zegarów i zegarków ^j r

x
X
X
X
X

X
X
X

z fab ry k  n a js łynn ie jszych , — tudzież  X

towarów jubilers. złotych i srebrnych J
p o łączony  z dw iem a pracow niam i, o raz  X

w ie lk i  w ybór m a s z y n  g r a j ą c y c h .  X .

* * * * * * * * * * * * * * *



Do sprzedania
m a j ą t e k

O O O O C O O o O O O D O
Najprzedniejsze lecznicze I

WINOGRONA Płuho wcayk
F E S L A W S K IE

c o d z i e n n i e  ś w i e ż e ,  wyborowe 
d a ie ,  ład n e , zapaozyate

PIGW Y TOKAJSKIE
po 48 e t. kilo,

M A R O N Y  włoskie
po 40 centów k ilo .

I  ń w l e i ą  t g s K o i u c i n ą

M usztardę kremską
w e flasze izkach po 18, 35 i 70 c t. 

poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

3702 1 - 5  .0000009000000
-QO

*
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a
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M. F r a u z a ,
salon mód

w W IED N IU , GBA BEN Nr. 28.
2 schody, 3 p ię tro , d rzw i nr. 18., wyko- 
nnji nader wykwintnie toalety 
damskie od 49 zł. i w yżej i w ysyła  
za zaliczeniem . P rzy  zam ów ienia sp ra sz a  
się  p rzy s łać  odpow iednią  snknię Inb do
k ła d n ą  m iarę. P rzy jm u ją  się  do w ykona 
n ia  w ypraw y  ślnbi.e . * 3669 2—6

jprzy kolei i gościńcu murowanym 
(położony, 17< mili od Złoczowa, o 
bejmujący 250 morgów obszaru z 
propinacją i młynem. Budynki i dom 
o 10 pokojach murowane. — Bliższa 
wiadomość u właściciela w Kom borni 
p. Jasienica. 3828 1 -3

Obiady domowe
po umiarkowanej cenie.

N a żądanie  m ożna tak że  dostać  o 
b iady  w ykw intne. W szy stk ie  a r ty k u ły  kn- 
ch-nne najlepszej jakości.

ul. Kopernika 1.
w parte rze  na  lewo.

WYROBY SPECYALNE

Dla wyrębu mięsa
Tow arzystw o spożywcze 

o t w ie r a  d r a g i  s k le p
przy  placu H alickim , 

w dom u narożnym  należącym  do gm iny 
m iasta  fi. 12 , ni. W ałow ał z dDiem 18 

p aździern ika  (we środę).

Dla sprzedaży pieczywa i mąki
T ow arzystw o spożywoze 

otwiera cswarty > $ h le p
przy p lacu H alickim , 

obok sklepu d la  w yręba m ię sa , w  dom u 
narożnym , należącym  d i g a im y  m iasta 
(1. 12, ni. W ułow a) z  dniom  18- p a ż  izier- 
nika (w i środę)

3881
Skład komisowy

hambargśkiok 1—7

P A S d W
skórzanych i amerykańskich baweł
nianych, do mlocarń i maszyn po 

cenach fabrycznych poleca
Magazyn wyrobów z gumy, 

kauczuku i gutaperki

R. Krunmera
L w o w ie ,  h o t e l  Żorasw e

9.

PARFUMERYA
m  VIOLETTES DE PARMĘ

ED .P I N A U D
M y d ło  AUX WIOLETTES DE PARNIE
Essencja dla chustek AUX VIDLETTES de paRiwE 
Woda ’miętowa. AUX VIDLETTES DE PARNIE 
Pomada . . .  AUX IMOLETTES DE PARIWE §
O lejek  AUX KIDLETTES DE PARMĘ
Puder rjnwj.. .  aux widlettes de parme
Kosmetyki. AUX VIDLETTES DE PARME 
37, Boulerard de Strasbourg, 37.

l O O t t H H H H K K N O O f l

§l*'7*narlemskie Cebulki kwiatowe
Hyacenty pełne i pojedyncze 12 sztuk od 2 do 4 zł.
Tulipany pełne i pojedyncze 12 sztuk od 80 ct. do 1 zł.
Tacety najpiękniejsze 12 sztuk od zł 1 80 uo 2 zł 
Narcyzy, Procusy, Anemony pełne, Lilie, Amarylis i 

Gladiolusy w wielkim wyborze i po najtańszej cenie poleca

Główny skład nasion i roślin

S T A C H 1 1 W 1 C Z A
w e  L W I łW I E  p łu c  Jittarjachi.

Przy większym odbiorze znaczny opust.
Posełki uskuteczniają się odwrotną pocztą.
Cenniki nasion i cebulek na żądanie franco.

O - € » 0

Ważne ila Pan i Panien! Białe koszule

W i e d e n i b i e )  b i e l i z n y
ssp ec j t i l i i o ś c i

własnego wyrobu, dobrego i rzetelnego.
P o d p isan a  udzie la  n ła tw ia jącą  n aukę  

w iedeńskiego ____
kroju  sukien

w prędkim  i g ru n tow nym  w yk ładzie , ora? 
itrz y m c je  p r a c o w a l ę  n i k l e n  d u ń 
s k i c h  i w ykonuje takow e po um iarko
w anych cenach. t t y n e k  1. S I  I I  p iętro

A. GOTTSONER.

tylko dobrej jakości, dobrze przy
stające:

2 złr. — ct.Nr. 2 
.  4
» 8 
> 8

2
3
4

75
25
50

Kalesony,
angielskiego kroju na guziki, lub 

do ściągania:
Lniane na guziki 2 złr. 80 ct

„ do ściągauia 2 „ 25 „
z angiel. drelichu 2 „ — „

„ do ściąg, 1 80 „

C. k. uprz. gał. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
we L w ow ie

wydaje
od dnia 1. stycznia 1881 począwszy

A s y p a i y  k a s o w e
3 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
^  11 11 6 0  „  ?7

Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4 1/, pro
centowe Asyguaty kasowe z 60-dniowem wypowiedze
niem, będą oprocentowane od dnia 1. marca 1881 
począwszy tylko po 4% z zatrzymaniem dotychczaso
wego terminu wypowiedzenia.

Lwów 1. stycznia 1881.
Dyrekcja.

(Przedruk nie będzie opłacony). 2921 2 -?

Zlecenia z prowincji tylko za pobraniem. Przy zamówieniu koszul 
wystarczy podanie objętości szyi. Dokładne cenniki na żądanie gratis.

E. Turczinsky, we Wiedniu,
4871 3-18 I ,  W ollzw ile . 17.

l*rseclw  bolom gardła  * 9 8
* 8?.elkiego ro d zaju  anginie , dyffeęji, zapalnym  i cLronicznj^m k atar.nu  
g a rd ła  itp. je s t  c k . nprzyw. e u c a l y p t n s o w a  e s e n c j a  d o  u s t  

} t i c z M . D r .  C . M . F a b e r a  w e  W i e d n i u
w ypróbow aną i dzia a  codziennie używ ając, ja k o  pew ny środek  prezerw a- 
ty w u y  przeciw  d y fte rji i m iazm atjcznym  chorobom  w o g ó le ; dzieciom , a- 
częszczającym  do szk ó ł n iezb ęd n y  środek  ochronny, przez rząd  rosy jsk i 
zaprow adżooa w cesarsk ich  rzp ltc lach  jako  specj fiazny ś-odefc lec ący. 
E u ca ly p tu so *  a esencja  do u s t  je s t  do n abycia  we w szystk ich  a p te k ash  i 
znaczniejszych p e rfu m eriach  a e s tr . w ęgier. m onarchii i za g ran icą  po ce
nie  1 zi. 20 c t. za flakon.

B ezpośrednie  zam ów i-n ia  najm niej 3 flakonów  za ła tw ia  franco w ła
sny  sk ła d  we W i e d n i u ,  1 . P o z l g a s s e  3 2 . 2839 1—3

mmmm
L. 2111.

Obwieszczenie.
W celu wydzierżawienia prawa

a) dodatków komunalnych w wysokości 100%  od napojów 
gorzałczanych i 76%  od piwa weHe taryfy zniesionego w r. 
1835 podatku konsumcyjnego wraz z prawem poboru 3 ct. 
od garnca czyli 1 ct. od 1. litra okowity.b) prawa propinacji na 6 ttj dzielnicy Winnickiej, tadzież 
na gruncie Korośoielnego.

c) prawa poboru czynszyku propinacyjnego, przysługującego 
fnndnBzowi religijnemu na czas od 1. stycznia 1883 do końca 
grudnia 1885 odbędzie się w urzędzie miejskim publiczna licy
tacja ustna z przypuszczeniem ofert pisemnych dnia 13. listo
pada r. b , a gdyby na terminie tym licytacja ta nie przyszła 
do skutku w dniach 14. i 15. listopada r. b.

Cena wywoławcza za wszystkie prawa poboru wynosi 
misnowicie:

a) za dodatki komunalne ■ 8903 złr.
b) za prawo propinacji . 1499 ,
c) za czynszyk propinacyjny . 900 ,

Razem 11.302 złr.
wyraźnie jedenaście tysięcy trzysta dwa złotych reńskich aust. wal. 
z któr j 10%  jako wadjum przed rozpoczęciem licytacji w go
tówce lub też w papierach kurs publiczny mających złożyć 
należy.

Kaucja równa się kwartalnej racie czynszu dzierżawnego.
Warunki dzierżawne wolno odczytać w urzędzie miejskim.

Magistrat król. miasta 
Żółkwi dnia 8. października 1882.

Burmistrz
8880 1— 8 S b ó l i m o w s b i ,

; » 0 « ;

(GRAND MAGASIN d9sN0LVEAUTES'

WILHELM JUNBMAHB l  HEFFE
we Wiedniu, Ąlbreclitsplata, 8.

Zastępca tegoż magazynu przybył z 
wzorami najnowszych materyj jedwabnych, 
wełnianych, brokatów i t. d, na kilka dni 
do Lwowa,  i mieszka w hotelu Euro-

c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wsaystMe efeBrta I uaoueij
pod warunkami najprzystępniejszemi.

5*|„ L I S T Y  h i p o t e e m e ,
jakoteż

U 5°|, premiowane Listy h i p ó t e c E n e ,
•a? które według prawa z d. l .lip ca  1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93) 
£ j | i najw. post. z duia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa

nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych na kaucje słnżbowei wadja—są w tymże kantorze do nabycia.

_ W *  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
^  cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 3741 l —?

pejskim pod nr. 15. 3888 1— 3

w o o o o o o o o w

&&O@OOO0@
Kantor wymiany

izam m m u m  11

X  r  a r  y  ś n
pow róci 2 1 * b .  sr.

pani GERMAiNE DUPONTRUE
M f t D Y S T K A ,

7, M A J E R O W S K A  7, 
we Lwowie,

i przywiezie najnowsze modele kapeluszy damskich
na sezon zimowy; j&koteź znaczny wybór kwiatów, piói*, 
koronek i fantazyj zagranicznych, które polecać ma 
zaszczyt Szanownej Publiczności po

cenach bardzo przystępnych.
Zamówienia z prowincji wysyła odwrotną pocztą.

stfs C • .V? y - yj-cW;

Do wynajęcia zaraz
EBsim iersowska 1. 57 , i Bn  

gleba miedzy 1. l  i 3.
a) 1 pokój z przedpokojem na I. P'^
b) 1 pokój i kuchnia.
c) magazyny murowane sklepione.
d) stajnia. 3586 i - 8

Bliższej wiadomości udzieli biuro
Wgo Jó z e fa  B re u e r a ,

Kazimierzowska, 1. 37.

- Wino Saint-Raphael ze znanych win jest nąjbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniąjące i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta
nowi nieomylny środek pokrzepiąjący dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach P P . Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P . Rotlendera i  w magazynach win.

E x p o r t . : Cie Propre du Vin deSt-Raphael, a Valence(Drome), France.
W  hanllo S t-n ia ław a  M n-lti i wo L w ow ie.

eu>L

X Whiiatoieicz.
We Lwowie ul. Kopernika l. 3 i u  p. Bystrzonowskiego, ulica 

Halicka i FiUi w Krakowie, Sukiennice 20. 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach do nabycia:
W n r l p  l w o w s k a ,  ®4* b « » ? .jie ą  Się p r-.y je a tiy ia , d łu g o trw ały m  

'  “  sap acb em , n.a o b -re rn o  zastosow an ia  w dam -
skioj toaloftic, flakon  zł. 1.50, pó ł flakon '! 80 ct.

Y t ^ O r l p  k o l o ń s k a  P^z dnią, — fl^ k o a  ot. 'Ib. 50 ot. i 1 zł.
U< 1\ U J  n ijprzeU iiicjs/.ą (p o :ró j' ą ) flak. ct. 40, 80, 7,ł. 1.50.

P c f f l i m U  R* W7‘I‘JT an g ie lsk ich  i francusk i h a p ..rz ą d io n e , jaśm ino- 
I  C l  I U 111 y  Wlli fi,,łko .va opo;.OMafcs Uhypr. hi lio tr.ip . h iaoyut, kon 

w d ia , róża i tp ., od 30 c-t. d 3 7.1 flakon.
W r t r l o  1 A W o iT T lriT ic rę ) i  low andow ą am brow ą d o  skrup ian ia  su- 

m W a u  J U r r C j j  ^ien  i  odśw ieżania po - iu trza  w p o k o jach ,
flakon  60, 70, ; O c. i z łr. I 20.

t n o  1 , w t t  4o n ac ieran ia  o iała m a obszerne zastosow anie  
l  b U d l  . W J W y  w d amskił>j  toalecie , ftaVou 60 ct. i 1 zł.

Ocet salonowy do kadzenia  60 ct.

W a A o  f n a l A t n w a  1 zapacham i fijełkow ym , E ss B ouąnet, M ille- 
VI O U d  U M l U O W a  f.emSj l.e lio trop , do nac ieran ia  c ia ła  i k ą 

pieli — flakon  1 z ł.
Pow yższe w , roby  zoatały  w yszczególniono na w ystaw ach krajow ych 

i rograoji-znych 5 m edalam i zasług i i listem  pochwalnym .
Główno Hkł.-.dy na p ro w in c ji: w B io ia c h  a  p. W itkow skiego, w Bn- 

czsczn n  p, M lillera, w Brzeżan^ch n p M ili ra, w P rzem yślu  w a ^ t p. 
N a b lila , w .L ro s ła r .iu  w a p t.  p W i!łocki:'go, w S*m bor:e w apt. pp 
M arcscha i  A lek śiew isra , w P ud h a jcsrh  w a p t.  p . K aszykiew icza, w S try ju  

W  u p. W ysoczańskicgo. w K o lom yji w ap t. p S teu z la , w Drohobyozu w 
f j t  ap t. p. R a cz k i, w Hu sia ty  a i j  w ap t p. Czerskiego w Podkam ienin  u p.
■ K- nco^icza .KrfftKmiOC U t e  Ł J M J O T O ś J O O O O

L 36.973(1.

feo ,ncessJ o n o w a n y

Uniwersalny proszek na trawienie
fU n i v e r  s a 1- S p e i  s e n _ P  n 1 v o r)

^  dr. Golis we Wiedniu.
(Od r. 1857 artyku ł handlowy. — Protokołowana firma)
Dotąd niedoścignięty w s w e j skuteczności na ła tw e  rozpuszczenie 

(szczególnie) z tru anością  dających się traw ić  potraw , na  t r a w i e n i e  i 
p r z e c z y s z c z e n ie  k r w i ,  na odżywienie i w z m o c n ie n ie  organi- 
zm n. Skntknje przez to  przy  codziennem dwnkrotnecn i  dłnższem  używ aniu 
pośrednio w wieln, naw et uporczywych cierpieniach, — a t o :  p riec iw  osła 
bionemu traw ienia, zgadze, wzdęciu wnętrzności b rz u szn y e h , ospa 
łości kiszek, osłabieniu ezłonków, katarom  żołądka lnb dyspozycji 
do tychże, cierpieniom hemoroidalnym, skrofułom , bladaczce, i ó ł  
taczce chronicznym w yrzutom  naskórnym, perjotycznemu bolu 
głowy, glistom i k&mieuiowi, zaflegmicnia, przeciw zakorzenionemu 
goścowi i tuberkałom

P id c z a s  picia wod m ineralnych  oddaje tenże t  k  przed  rozpoczęciem 
kuracji lnb podczas tejże, niem niej jako  karacja  końcowa, nadzwyczajne 
n iług i.

Skład dla G alicji i B nkow iny znajdoje się n następnjących panów: 
We Lw ow ie : w a p t. P .  M ikolascha i Zyg. R u c k e ra ; A Sklepiński ap t. 
w G z e r n i o w c a c h :  u Ig n . Schnircha, hand., C. A lth a  ap t., Golichow- 
skiego apt., w K im polung n Kossyńskiego A T urczańskiego k u p ;  W il!ib 
Beldowioz ap., w T a r n o w i e :  u A W ieiogórskiego kup.

■ O - U prasza się  P . T . pnbliczność dokładn ie  baczyć aa naszą fhm ę 
i protokołow aną m arkę ochronną. “OM

SK ŁA D CENTRA! NY (W ysyłki pocztą codziennie) :
W iedeń, Stefaniplats (Zwrttl of) (

Cena pudełka wielkiego 1 zł. v6 c t  niniejszego 3 v «*■ 1___”

Wydzierżawienie miejskiego folwarku
Z  01 u i  a  r s  t y  nó  w .

Gmina miasta Lwowa wydzierżawia folwark Zamarsty- 
aÓW tuż pod Lwowem położony, na sześć względnie dwanaście 
lat od dnia Zi. ezerwca 1883 r. począwszy.

Tym celem odbędzie s ę  w I. biurze magistratu dilla 8.
listopada 1882 r. o godzinio l l t ° j  przed połudn em

licytacja ofertowa.
Cenę wywołania ustanawia się na I. trzechlocie po 1 650 

złr., na I lg e  po 1.700 złr., na lifcie  po 1.750 złr., na IYte
po 1.800 złr. lo zncgo czynszu dzierżawnego.

Tylko oferty stanowcze i zaopatrzone w wadium wyno
szące 300 złr. a w. b jcą przyjęte.

W arn n k i licy tacy jne  są  do p rzejrzen ia w  godzinach  u rzę
dowych, [

M ag is tra t król. btoł. m iasta 
w e L W O W IE , d n ia  7. październ ika 1882 .

Pierwszy i najwyborniejszy oryd" 
noilny wyrób C. k. uprz.

Pieców
do regulowani# 1 

napełniania
R. G e b u r t hr

o. k. nadw . m aszynisty 
są  do n abycia

we Wiedniu,
V I, l i s l s e r s t r .  71*

Ilustrow ane cenniki fTK 
tis i franco. 2817 8

4 . 0 0 0
drzewek owocowych

przeważnie jabłoni, po 20 do 50 ct 
sprzedaje w Sygniówee

Wilhelm R. Doms
38G8 l —3 L w ó w ,  t l w o r z e e .

Rad. Saoka
patentowane 3 i 4skibowe 

P L I K U
p o lec i i d o starcza  rych ło  

jen ersln y  a jen t

J n l i n s  C a r ó w
w P rsd za  (Ozaohy.)

2660 15—38

Śliwki suszone świeże
franco

N etto  4‘ /2 kl. wy Dr. daż. w pacz zł. 2.2®
» 4Cio * „ » w w or. ,  2 S<
» 49/io » średn ie  w worezz, ,  2.1®

P ow idła świeże 
„  4 '/ j  „ słód. i czy. I . w pac. „  2 0®
„ 4 '/s ,  „ średn ie  „ „ l . f

Smalec czysty i świeży 
» 4s/ lu » w ybór, w paozce „ 4-S®
» 4Vio x „  w b laszan . „  4.5®

Słonina świeża 
» 43/, „ n a jl  b ia ła lubw ęd . „  4.1®
X 47 * X n paprykow a ,  4.5®
Bryndza dn*k«n. Jesienna 
» 4Vio n najlepszej „ 4. -

Mardyakl i śledzie 
a 5 k ilo  fas. sard . m ar. 1. 2.6®

" s " ” t ”a • ” 1- 8' ■ 2'łón 5 ,  ,  /  edzi m aryn. „ 2."u
n 1 k l. m arm olady  m orelow . n 1.60
n 1 n m igdałów  słod. duż. „ 1 1^
„ 1 ,  ja b łe k  zim. miesz. ct. 18 2*
„ 1 „  g ruszek w yborn. ot. 40—50
„ 1 „ papryk i królew skiej z ł. 1

Maść n a  rany  wszelk. rodz. od ct. 5 -  5®
do skór w yborna 1 k ilo  ct. 80

‘/3 l it ry  pom idorów  gotow anych ot. 25 
y 10 litry  sokn m alin, lnb w iśn iow . ct. 25 

H e r b a t a
rodnych gn tunk . 1 k ilo  od  zł. 2.80—1® M a r u n y  

(Jcatztany) 4h/10 k ilo  fran . od zł. 1.55—2 
P rz y  n ad esłan ia  należy tości za 8 p»" 

ozki w ypada p o rto  o 30 o t ., p rzy  p o je ' 
dynczyoh o 6 centów  tan ie j. 1—15

Tomasz Gurowicz,
B u d a p e s z t .

Aniela Dziadoszy
przeniosła swoją

PRACOWNIĘ
SUKIEN DAMSKICH

Z uli y  Sbarbkow skiej liczba 6 do
Gmachu Teatralnego 

III. p i ę t r o  Nr. 91.
Przyjmuje w s z e l k ą  kra«ieoczy?nę 

damską.
Robot* snkni zwy»łej 4 zł.

„ » strojnej 6 zł.
R u b jta  eukienki dzucianej od zł. 1

do 3 zł. 8318 1—12

3383 1 3

B59

MOLLA proszki seidliokie.
Tylko prawdziwe,

j tż  li n» każdej etykiecie p u d e łk a  w ydrukow any je s t  
o rzeł i moja firma.

Od 30 la t  zawsze z najlepszym  skutkiem  uży
w ane na wszelkiego rodzaju cboroby śołądka 
i  p rieciw  zwiehniętessu trawieniu (b rak  
a n u ty tn , zatwa dzenie i t. p .) przeciw k o n g e *  
st|em brwi i cierpieniom henterol- 
ua nym. Szczególni i zalecone osobom, za tru d n io 
nym  przy zaięcin jiedzące a.
Fątózywe wyroby będą sądownie ścigane, 

ryglnalń ago pudełka 1 złr. w. a.

jako  wcieranie do skutecznego o p a try w an ia  gośćca , ronm atyzm u, wszelkiego rozzaju  Lelów człooktłw  i  parali- 
żowań. bólów głow y, uszów i zębów: jako kompresy we wszelkich skaleczeniach i r a n a c h , zap ilen iaoh  i w rzo
dach. WewMę tranie z w r .d ą  zm ieszana w nagłej słabości, wym iotaob, kolkach i rozw olnienia. — F laszk a  z do
k ładnym  opisem  80 c t. gfflĘ Tylko prawdziwa, je ż e li każda flaszka zaopatrzom  je s t  w podpis i m a k

ochronny Molla.

Olei tranowy M ,  Krohn & o m u .  w hand lu  znajdających się gatunków  jedynie
u  w odpowiedni do leczniczego uży tku . F l a s z k a

x op isem  u iy « i»  k o sa ią je  1 * łr . w . a.

Cmp. -  (w Norwegii). Ze wzzyztkich

Główny skład wysyłek u A, M olL  c- k- dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się JP. T. publiczność, p r a ś n ie  ćądaó preparatów M O L L A  i U tylko przyjmo

wać, które opatrzone są marką ochronną t podpisem.
SkiaAy ws Lwoiris: J. B®j-,e!LaPVi ^g.Rucker zp., St, Markiewicz, W. Marzzałkiewioz J. Hanke.
w B itJej: A. Eeicbert, spadk^ Enah Kelcr apt., w Brodach: M. Kulaka i JS. Liszjca apt.; .> Bttctactu: L. Neumann; w 
G zerniotocach: Ignacy Schniroh, C. Alth apt., J. Golichowski apt.; w JDrohobyctU: Dobrzynieokd apt.; w G lin ia
nach-. A. Hełm apt., w A. Botezat a p t, w H slicsu,. A. Gotzonner apt.; W H u ń a tyn it W. Czerski ap.,
w Jarosław **: J. Rohm i L. Wisłocki apt.; * J ir a k o tn e :V . Sobierajski i W. Redyk apt., U. Jawornioki, K. Wiśniew-

F rau tz , H.tłausow tó: Alb. Amirowicz apt.; w rStrpjM: J. Zgóirzki apt.; w 8»aakowf‘° Rappaport; V  T arnopola  T 
Kahane apt., F. Jamrogiewicz apt., A. Morawetz spadkj w Tzm ow ie; W, T . A. wielogórzki, W. Mńldner *  Comp.. 

F. Leszczyński: w W adow icach: Ig. Brosig; w Zbara&%: N Sftisermannj w ziyd aczow ie: M. Bardasz apt.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukami „Gazety Narodowej.“


